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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie o godzinie 2-iej popołudniu z wyjątkiem 

niedziel i dni świątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje  w miejscu 
i na prowincji 20 Mk.

B iu ra  R e d a k c ji i  A d m in is tr a c ji u lic a  P od w ale  3, — 
Ekspedycja miejscowa i zamiejscowa ul. Czarnieckiego 12.
Pojedyncze numera do nabycia w  Ekspedycji ul. Czarnieckiego 12, 
w biurze dzienników S .  Soko łowski i Ska Jagiellońska 7, w biu­
rach dzienników i trafikach. — Listy naieży frankować.

Reklamacje o twarte  wolne od opłaty. — Konto P.K.O. N r. 141.690.

Telefon Redakcji Nr. 192. — Telefon Administracji Nr. 73.

P R E N U M E R A T A :  , . ,miesięcznie
we Lwowie bez d o s t a w y ............................................. *140'— AjJk
w e Lwowie z d o s t a w ą ............................................... .... 500- — Mk
z przesyłką pocztową w  P o l s c e ............................................ 5 0 ó ~  Mk
z przesyłką pocz tow ą w  innych p a ń s t w a c h ........................ 650‘— Mk

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracja .G aze ty  Lwow­
skiej", Lwów, ulica Podw ale  a ,  w godzinach od 8 —2 i 5 --7  i biuro 
S. Sokołowski i Ska, ulica Jagiellońska 7.

„Pnew oduik naukowy i literacki” kwartalnik. Prenu­
m erata  za  zeszyt 100 Mk.

Listy i przesyłki rękopisów  należy przesyłać do Redakcji „Prze­
wodnik" pod ad resem : Lwów, ul. W ałowa 31, I. p. (nad mezaninem)

Część urzędowa.

Minister sprawiedliwości zam ianow ał E ugeniu­
sza Markiewicza, sędziego powiatowego w  Inow ro­
cławiu, sędzią sądu okręgowego w Stanisławowie.

Z a p r z e c z e n i e *

Biuro p rasow e M inisterstw a Skarbu komuni­
kuje: R ozsiew ane przez spekulantów  pogłoski o 
rzekom em  ustąpieniu Ministra Skarbu dra M ichal­
sk iego  w ob ec praw ie jednogłośnej u ch w ały  sej­
m ow ej odesłania projektowanej u sta w y  o daninie 
m ajątkowej do komisji, pozbaw ione są w szelk ich  
podstaw .

P og łosk i te mają jedynie na celu p rzeciw ­
działanie tendencji zw y żk i marki polskiej.

Prasa angielska
o rozstrzygnięciu górnośląskiem.

Expose Balfoura w  kw estji górnośląskiej 
przyjęto w  Anglji życzliw ie . Dzienniki w yrażają  
uznanie dla bezpartyjności podziału. D ecyzja ge-

DR. A. J. DZIĘDZIELEW1CZ.

Józef Supiński
(aktualność Jego  głów nej m yśli dla dzisiej­

szej doby w  życiu  Polski).
1 -<

(Dokończenie)

Tak b y ło  przed laty  około 60, kiedy Supiń­
ski, uczestnik  w ałk i z  r. 1831, w ró c iw szy  z em i­
gracji do kraju, w y d a w a ł p ierw sze sw oje pisma. 
S p o łeczeń stw o  hidalgów , prawie że  m iało u nas 
pracę realną jeszcze —  w  pogardzie... Jakże k o­
rzystna od tego  czasu  po dziś dzień przem iana ! 
W praw dzie i dziś jeszcze nie w szy scy  um iem y  
pracow ać, bo żeby naród w  całości stał się pra­
cow itym i p racow ać umiał, do tego potrzeba w ie ­
kow ej szk o ły  pracy i sprzyjających po temu w a ­
runków, a u nas raczej w szy stk o  b y ło  przeciw  
tem u. Ale mimo to nie tylko zrozum ienie koniecz­
ności i znaczenia pracy rosło od ow ego  czasu w  
narodzie z  dnia na dzień, ale >— co w ażniejsza  
łam iąc w szy stk ie  przeciw ności, jęliśm y się i u- 
czyh  pracy już nie ty lko  na roli, ale i w  przem y­
j e ,  a n aw et po trosze i w  handlu, tak dawniej 
Przez Polaka unikanym  i pogardzanym . G dy­
by me ten o ż y w c z y  i zb aw ienny prąd pracy, 
ezy żb y śm y  dziś, rzuceni na w zburzone w ojną ta­
le m iędzynarodow ego przew rotu i chaosu ekono- 
Pścznego, potrafili się na nich utrzym ać bodaj tak, 
iak to czynim y bez w szelk iej pom ocy zew n ętrz­
n i  -a o w szem  mimo zespołu  w rogich  nam czyn-
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n ików  zew nętrzn ych  i w ew n ętrzn ych , pracują 
cych  nad naszem  ekonom icznem  pogrążeniem ?  
C zy ziem ia nasza, przeorana w  przew ażnej cz ę ­
ści po kilkakroć żelaznym  pługiem  w ojn y  i .p o ­
kryła zgliszczam i, nie b y łab y  dziś bez te i pracy  
jednym  tylko ugorem ; czy  nasze fabryki i w ar­
szta ty  pracy, ogołocone z narzędzi, okradzione z 
m aszyn, pozbaw ione surow ca b y ły b y  dziś zdolne 
porw ać się ze skutkiem  na takie przedsięw zięcia, 
jak nasz T arg poznański i „Targi W schodnie1' w e  
L w o w ie?

W  życiu  gospodarczem  nie ma cudów . R zą­
dzą niem — jak to najlepiej w yk aza ł Supiński —  
praw a tak nieugięte, jak praw a przyrody. G dyby  
naród nasz od lat kilkudziesięciu nie b y ł w  „szko­
le pracy" i to tej twardej, w  której trzeba się b y ­
ło łam ać nietylko z w łasn ą  naturą, ale i z prze­
szkodam i ze strony tych,którym  na naszej n iższo ­
ści w  pracy za leża ło  i za leży  — to dziś, w  eko­
nomicznej „blokadzie", jaka nas otacza i przy po­
m ocy, jaką jej podają w rogie naszem u życiu g o ­
spodarczem u czynniki w ew n ętrzn e , b y lib yśm y już 
dawno zupełnym i bankrutami.

Że tak nie jest, spraw iła to tylko praca, z y ­
skująca w  narodzie naszym  coraz to szersze zro­
zum ienie i coraz w iększe praw o ob yw atelstw a... 
C hociaż w  m iędzynarodow ym  w yścigu  pracy da­
leko nam jeszcze do zrównania się z mnymi, to 
przecież m ożem y ju ż m iec nadzieję, że raz nabrany  
rozm ach nietylko n ie ustanie, ole pod parciem konie 
cznośoi ży c io w y ch  i po ustaniu przeszkód dotych­

czasow ych  nabierze ruchu przyśp ieszon ego  i po­
zw oli w yrów n ać niejedno opóźnienie.

Gorzej jednak m a się rzecz z drugim podsta­
w ow ym  czynnikiem  i w arunkiem  rozwoju i po­
stępu ekonom icznego, określonym  przez Supiń- 
sk iego w yrazem : w ied za . —  W  znaczeniu tego 
czynnika tkw i w iaśn ie  cała  w artość ekonom icz­
nej, a z ducha sw eg o  narodu zaczerpniętej teor-:, 
Supińskiego (Polskiej Jego S zk oły  gosp. społ.) i 
w artość ta dziś w łaśn ie  powinna stać jasno przed ' 
oczam i w szystk im  w arstw om  i w szystk im  stron­
nictw om  naszego narodu....

Tu jakże bardzo daleko nam jeszcze do zro­
zumienia tej drugiej p raw d y rządzącej już n iety l­
ko ekonom icznem , ale calem  życiem  narodów  - 
praw dy: że tylko praca, oparta o w ied zę daje. 
praw dziw ą w artość n ietylko rzeczom , ale i sam e­
mu cz łow iek ow i i stw arza  ów  „zasób“ w artości 
(w  majątku i w  ludzie), zw a n y  .przez innych ek o­
nom istów  „kapitałem", który daje narodowi jego  
m aterialną i duchow ą potęgę.

Ten drugi czynnik, imający zw ła szcza  dla 
n aszego  narodu, jako psychicznie bardzo uzdol­
nionego, tak w ielkie znaczenie, w y su w a  się dziś 
na pian p ierw szy . —  W  p rzy sz ło śc i te tyJko na­
rody będą zw y c ięża ć  w  w yścigu  pracy, a tem - 
sam em  i w  powodzeniu na w szy stk ich  polach ~  
które pracę sw ą  oprą o „najlepszą w iedzę", za ­
przęgając do niej siłą  i w yn alazczośc ią  sw ego  
ducha coraz w ięcej stt przyrody... Od wr*aunato­
nia i zastosow ania tej prawdy w  życiu zateżeć] 
będzie na p ew ne cała p sg & n to tć  u » a q p »  sa m c a  ,
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n ew ska — zdaniem pism — w zm ocni silnie zn acze­
nie i kredyt m oralny Ligi.

„T im es11 piszą o w ielkiej, h istorycznej w agi
przyshidze w yśw iad czon ej Europie przez zado­
w alające w yjście z trudnego m iędzynarodow ego  
problem u grożącego  pow ażnem i komplikacjami w  
Europie. Rząd niem iecki ok azyw ał w  ostatnich  
czasach  nieufność i n iecierpliw ość w  stosunku d o , 
zam ie rzonego  rozstrzygnięcia Ligi. R ząd W irthaj 
winien w p łyn ąć na ludność niem iecką w  kierun­
ku um iarkowania i spokoju. R ozdm uchiwanie nie­
zadow olenia m oże sprow adzić na N iem cy św ieże  
i niepożądane zam ieszki.

P rzydzielen ie P o lsce  w ażnej części G. Ś lą ­
ska z potężnym i zasobam i gospodarczym i jest 
dow odem  zaufania do Polski i jej rozumnej na 
p rzyszło ść  polityki, któraby uw zględniała n a leży ­
cie czynniki gospodarcze i ży w o tn o ść  prowincji 
tak w ażnej dla Europy. Pow inna ona rów nież ze 
sw ej strony w yk lu czyć agresyw n e ż y w io ły  w  
stosunku do Niem iec. P om yśln ość kraju le ży  w y ­
łącznie w  porozumieniu sic niem iccko-polskiem . 
Polska, która otrzym ała w ażn y  m andat, powinna 
okazać św iatu, żc  iost zdolna do zaprow adzenia u 
stelńe silnego rządu, dającego gw arancie porząd­
ku i winna okazać się  w pokojowej i ow ocnej 
pracy ryw alką drugiej strony.

Oddanie znacznych zasobów  gospodarczych  
P olsce  w p łyn ie potężnie na stabilizację jej prze­
m ysłu i stosunków  w ew n ętrznych . N iem cy i P o l­
ska w inne w sp ółpracow ać z Ligą N arodów  w  
dziale stw orzenia  rzeczy w isteg o  pokoju.

..Daily Telegra ph“ pisze, żc Balfour należycie  
docem l decyzje górnośląską i że trzeba w  zupeł­
ności zgodzić sie na jego w y w o d y . W szelk ie de­
m onstracje nacjonalistyczne, gdziekolw iekby się  
on: pojaw iły  po w yroku, nie są na miejscu i utru­
dniała upragnione porozum ienie sie  obu stron.

Na polu gospodarczem  powinna Polska i 
N iem cy porozumieć- się i oddać pokojowej pracy. 
Liga sw oim  w yrokiem  dala tylko szem at rozw ią­
zania. Cała praca spada obecnie na barki obu 
stron. Ze strony am erykańskiej nie n adeszły  je­
szcze w iadom ości o stanow isku prasy i kół rzą­
d ow ych . Rząd am erykański uzna hezw ątpienia  
za.-spraw iedliw e stanow isko Ligi w , rozstrzygn ię­
ciu sp raw y. . .

Wrażenie decyzji genewskiej 
w Niemczech.

R ząd i inspirow ane dzienniki niem ieckie nie 
'ustają w  usiłow aniach  obalenia decyzji genew skiej 
w spraw ie O. Śląska. Gdy w ięc  z jednej strony

w ić znajom ość z p od staw ow ym i prawdam i teo­
rii Su,pińskiego, a zw ła szcza  upow szechnić i u- 
przyscępiiić ogółow i naszem u znaczenie i rolę, ja­
ką dla tej naszej p rzyszłośc i m usi m ieć czynnik  
„wiedzy", jako kierowniczko pracy.

Jakże inaczej to czy ły b y  się już dzisiaj nasze 
sp raw y, zw ła szcza  p ierw szorzędne, sp raw y pań­
stw o w e , gd yb yśm y św iadom i byli choćby tej 
prostej praw dy, że jak pługiem  nie pokieruje do­
brze delikatna ręka m uzyka, tak spraw am i pań­
stw a tiic zdoła przy najlepszych n aw et chęciach  
pokierow ać dobrze ten, kto w  spraw ach tych nie 
ma ani „wiedzy", ani n iezbędnego do jej prakty­
cznego zastosow ania dośw iadczenia.

Ale u nas nietylko w  literaturze, ale i w  ż y ­
ciu na opak zasadzie Pascala piękne idzie przed 
p ożyteczn em , a s iły  bierze się na zam iary.

D latego korzystając z chw ili, gdy otw arto  
„Złotą księgę" L w ow a, pragnę z jednej jej karty  
przypom nieć człow ieka, który po p ółw iek ow ej 
pracy zd obył dla narodu sw ego  praw dę, która  
dziś w łaśn ie  w ystęu je dla nas na cała naszą przy­
sz ło ść  nietylko w  szczerozło tym  blasku i w  pełnej 
szczerozłotej w artości....

Sądzę, że n igdy bardziej nie b y ło  na czasie  
- -  zw rócić się do Supińskiego: „Szkoły  polskiej go 

■ spodarstw a społecznego", jak dzisiaj, k iedyte  
(dzieła p. Erazma M ajewskiego, a zw ła szcza  naj­

now sze: „Kapitał", n azw ane „epokow em ", po­
daję jako now ą teorję w artości i kapitału m yśl, 

, która tak bliską jest zasadniczej m yśli Supińskie-

W lrtn grozi dymisją, z drugiej strony prasa i po­
szczegó ln e partje polityczne m anifestują przeciw ko  
rzekom ej krzyevdzie w yrządzonej narodowi nie­
m ieckiem u. Oto szereg  doniesień z Berlina:

Trw ające od kilku dni nieoficjalne rokowania  
o utw orzenie rządu koalicyjnego będą jutro kon­
tynuow ane już w  formie oficjalnej. „National Z tg.‘‘ 
donosi, że dziś odbędzie się konferencja m iędzy- 
frakcyjną, na której będzie poruszona spraw a u- 
stąpienia gabinetu W irtha. P ow szech n ie  oczciaiją, 
że W irth ustąpi wrn w torek. Zapow iedział on rzą­
dom koalicyjnym  sw oją dym isję w  razie nieko­
rzystnego rozw iązania sp raw y górnośląskiej. 
Dym isja ta z jednej strony p rzedstaw iałaby się  
jako dem onstracja w ob ec zagranicy, z drugiej zaś  
strony sp ow od ow ałab y  w  polityce zagranicznej 
Niem iec —  jak sądzą stronnictw a — taką zmianę, 
iż dla polityki tej b y łob y  odtąd w y ty czn e  nie b ez­
w arunkow e, lecz w arunkow e w ykonanie ullim a- 
tum londyńskiego, a tc z powodu rzekom ej utra­
ty  Górnego Śląska. Frakcja socjalistyczna nie po­
dziela tego stanow iska i jest zdania, że gabinet 
niema potrzeby podawania się do dymisji.

W  razie dymisji W irtha n ow y premier w y ­
szed łb y  rów nież z partii centrowej.

Na znak „ża łob y11 z powodu utraty części 
G. Śląska um ieszczono w  niedzielę na pomniku 
Fryderyka W ielkiego Pod Lipami w ien iec z d w o­
ma w ieikiem i w stęgam i czarn o-b iało-czcrw onych. 
Na jednej z tycli w stęg  w yp isan o: Niem iecka
partja ludow a, na drugiej zaś: Biada narodowi,
który broń sw oją z ło ży ł o 5 minut zaw cześn ie . 
Niem iecka prasa socjalistyczna d onosząc o tern, 
daje następujący kom entarz: Zdanie to um iesz­
czone na w stęd ze  w ień ca  w yp ow ied zia ł 3. listo­
pada „V orw aerts“ , przepow iadając niejako tera­
źn iejszy  les Niem iec, podm inowanych, sk ołata­
nych i k ierow anych przez nieudolnych sterników  
Niem iec, które porzuciły sw oją bron, a teraz mu­
szą płakać nad losern setek  i ty s ięc y  braci na tych  
obszarach, które bezpraw nie i brutalnie oderw ano  
od ojczyzny.

Poincare o dzisiejszych 
Niemczech.

„Matin“ og łasza  artykuł Poincarego w  spra­
w ie  G órnego Śląska. Autor artykułu w skazuje, że  
ostatnie zabiegi N iem iec w  celu utrzym ania Gór­
nego Śląska dla N iem iec nacechow ane są znam ien­
ną dyscypliną, która urrtożliwia obecny ustrój po­
lityczn y Niem iec, przedstaw iający pod p rzyk ryw ­
ką ustroju dem okratycznego, w  istocie rzeczy  
ca ły  daw ny gm ach cesarskich Niem iec.

równania teorji Snpińsiego i M ajew skiego, to je­
dno jest pew nem , że w łaśn ie „nowa" teorja Ma­
jew sk iego dowodzi, jak now ą i trafną była teo ­
rja Supińskiego już tem u lat sześćdziesiąt... Szk o­
lą też w ielka, że uprzystępnienie tej teorji nauce 
innych narodów , zam ierzone już temu lat 40 przez 
b. Ministra Galicyjsikiego śp. dr. ZZ iem iałkow skic- 
go, zapom ocą w ydania „M yśli ogólnej fizjologii 
w szechśw iata" i „Szkoły  polskiego gospodarstw a  
społecznego" zapom ocą w ydania ich w  niem ie­
ckie,m tłum aczeniu*) nic doszło  do skutku. M oże 
dziś nie b y ły b y  one tak obce w łasnem u narodo­
w i, że ich w artość przyjdzie nam po upływ ie  
przeszło  pół w ieku podziw iać jak „nowe odkry­
cie..."

Ale odkrycie to, przyniesie w  każdym  razie 
narodowi naszem u nietylko za szczy t p ierw szeń ­
stw a m yśli, ale i p ożytek , który był jedynym  ce ­
lem autora, pragnącego w idzieć sw ój kraj „ szczę­
śliw ym  w pracy i potężnym  w wiedzy".

*) N iem ieckie tłum aczenie obu dzieł b yło  ko­
sztem  śp. Z iem iałkow skiego dokonane już w  roku 
1382, a to: „Fizjologia" w  tłum aczeniu śp. dra I- 
gnaeego Czerne ryńskiego z moim obszernym  
w stępem  k rytycznym  a „Szkoła" w tłum aczeniu  
śp. Karola W idmana Rada M agistratu lw o w sk ie­
go. Ale po śm ierci śp. Z iem iałkow skiego muuu- 
skrpty obu tłum aczeń zaginęły  w  niew ytłum a­
czony sposób i mimo usilnych moich zab iegów  
nie dały się odszukać.

Poincare podkreśla rów nież, Że w ięk szość  
rządow ych sfer niem ieckiego parlamentu R zeszy  
i prasy niem ieckiej tw ierdzi z uporem w d a l s z y m  
ciągu, żc uznanie odpow iedzialności N iem ką aa 
w ojnę b yło  przem ocą w yrw an e z ust up eSnom e-  
cnionych przedstaw icieli N iem iec.

V / dalszym  ciągu Poincare komentuje arty ­
kuł dra R yszarda Groilinga zam ieszczon y w  je­
dnym  z m iesięczników  Am erykańskich w  spra­
w ie niepopraw nego uporu Niem iec w  kw estiono­
waniu sw ej odpow iedzialności za wojnę. Grolling 
zaznacza w  sw oim  artykule, że gdyby naród nie­
m iecki otw arcie zd ezaw u ow ał sw oich  niefortun­
nych pasterzy, p rzysłu ży łb y  się w  w ysok iej m ie­
rze spraw ie pokoju św ia tow ego . Poincare zazna­
cza, że w śród  sp o łeczeń stw a  niem ieckiego tacy  
Niem cy, którzy uwolnili się z w ęz łó w  k łam stw a, 
obłudy i starych niem ieckich tradycji militaryr,ty­
cznych, są n iestety  bardzo rzadkimi wyjątkam i li 
stoją izolowani, w ob ec całc.i starej m achiny N ie­
miec, która zachow ała z cza só w  cesarskich ca ły  
sztab  dawnych funkcjonariuszy i oficerów , dawne 
p rzyzw yczajenia  i treść w ew nętrzną. Niechby ty l­
ko m ocarstw a sprzym ierzone na to zezw o liły , to 
i dzisiejsze N iem cy w y w ies iły b y  z całą odw aga  
sztandar z hasłem : Nie p łacić odszkodow ań i nie 
rozbrajać sie!

i f  resn ika  p© i ty c z k a *
„Narodni L isty donoszą, że w  naibliższą  

niedzielę odbędzie się w  Pradze uroczyste otw ar­
cie uniw ersytetu  ukraińskiego. W  otwarciu \ve- 
:óm;e także udział prezydent M asaryk.

Dzieninki praskie piszą: W  miarodajnych  
kołach czeskich śledzi się pilnie n o w y  kura za­
graniczni ej polityki W ioch, które podobno starają 
się pom iędzy C zechy i .Jugosławią w bić klin w ę ­
gierski. W  czesk ich  kolach politycznych p r z e p i ­
sują ten kurs polityki zagranicznej W ioch oba­
wie W łoch, że na w ypadek  ew entualnego konfli­
ktu w losk o-iugosłow iań sk iego  po stronic Jugosła­
w ii znalazłaby się C zechosłow acja i Austria.

* P ow racającego do Budapesztu prezyden­
ta m inistrów  Betlem a i ministra B anffy’ego -powi­
tała publiczność entuzjastycznie. Retlem ośw iad ­
czy ł, że  w yniki konferecii w eneckiej, jeżeii się 
je porówna z życzeniam i narodu w ęgierskiego, 
są  m oże zb y t m ałe, mimo to jednak nie powinne 
b yć nie doceniane. D otąd W ęgry  od gryw ały  ro­
lę sm utną: daw ano im rozkazy, do których mu­
sia ły  się stosow ać. O becnie pertraktuje się z 
W ęgram i, jak z rów nym  czynnikiem . Nar Ti w ę ­
gierski w y k a z y w a ł zaw sze, że w ypełn ił lojalnie 
przyjęte zobow iązania. Ta drogą musi także te ­
raz kroczyć i w yp ełn ić  zobow iązania przyjęte na 
konferencji w eneckiej.

* Liczba głodnych dzieci w  gubem ii sam ar- 
skiej dosięgła w  październiku 1,600.000.

* Jako minimum uposażenia m iesięcznego w  
Rosji określono 600.000 rubli.

* O ddziały konnej armii Budiennego sto cz y ­
ły  koło w si B ieloje potyczkę z pow stańczą ar­
mią kubańską a v  okręgu kubańskim , dow odzoną  
przez P rzew alsk iego . S traty  z obu stron są zna­
czne. Armja P rzew alsk iego  składa się z pięciu 
pułków , w  skład których w ch odzą przew ażnie b. 
oficerow ie carscy.

* Z Kijowa donoszą: O ddział p ow stań cey  
Orlika, operujący na Ukrainie p ow ięk szy ł się zna­
cznie przez n ap ływ  ochotników . Oddział ten sta- 
,cza częste  potyczki z wojskam i czerwonemu.

* G enerał Jekow  b y ły  generalissim us bułgar­
ski z czasów  w ielkiej w ojny, który uciekł z Ra- 
d osław ow em  w  chwili zaw ieszen ia  broni do N ie­
miec. —  powraca obecnie przez terytorium ru­
muńskie do Bułgarii, aby stanąć przed trybuna­
łem sądzącym  winnych w ojny.

* W yb orcy  gen ew scy  odrzucili projekt u- 
sfa w y  przyznający kobietom  czsmne praw o w y ­
boru.

* Rząd sow ietów  zabronił wjazdu w  granice
Rosji delegacji duńskiej dla niesienia pomocy' 
głodnym , staw iając jako warunek, aby duńskich 
delegatów  przyb yło  tylko pięciu, resztę zaś per-

i dlatego tak bardzo trzebaby nam dzisiaj odno- go... Jakikolwiek będzie w ynik  zestaw ien ia  i po
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sw rak , aby delegacja dobrała na m iejscu w  Ro­
sji.

t.

P i l i  wdzięczności.
W arszaw ski Komitet b ud ow y pomnika w dzię­

czności og łosił następującą od ezw ę:
O b yw atele !

T ow arzystw o  P olsko-A m erykańskie p ow oła­
ło  do życia  Kom itet budow y ponnmka dla S tanów  
Zjednoczonych i pow zięło  m yś! w ystaw ien ia  rze­
źb y dł.uta jednego z najzdolniejszych artystów  
— p. K saw erego D unikow skiego, jako sym bolu  
w dzięczności za tak skuteczną pom oc Am eryki, 
tern cenniejszą, że okazaną P o lsce  w  niezmiernie 
■ciężkiem położeniu.

Pom nik ten ma stanąć w  listopadzie r. b. na 
K rakow skiem -Przedm ieściu  w  W arszaw ie i w  o- 
sobie H oovera ma uczcić Stany Zjednoczone. —  
Sym patia, jaką się c ieszy  kraj W ashingtona i Lin­
colna w  narodzie polskim, pozw ala nam zw rócić  
się  do całej Polski z gorącą prośbą, b y  k ażdy w e ­
dle m ożności pośpieszy! z datkiem na budowę te­
go pomnika.

Chodzi na rn-o zaakcentow anie, że dzisiaj, — 
kiedy nam już pod w zględem  żyw n ościow ym  
znośniej, śp ieszym y z okazaniem  w dzięczn ości 
tym , którzy nam pom agali, gdy nam b y ło  źle: 
chłodne i głodno.

Ta 'materialna pom oc b yła  tylko m ałą czę­
ścią  długu, zaciągniętego w  szlachetnych  sercach  
w olnych  dem okratów  Am eryki; pom oc w ielk ą  o- 
kazaii nam delegaci am erykańscy na konferencji 
\v  Paryżu: usługę ogrom ną oddali nam  w  slowde 
i w  piśm ie. O d w d zięczy li się nam sow icie za  po­
m oc w  w a lce  o ich n iepodległość; teraz nam  
p rzychodzi zazn aczyć , żeśm y  to uznali i gorącem  
sercem  w dzięczn ości pełnej godności narodu w o l­
nego przyjęli.

P aństw o P olsk ie pow staje w  bezprzykładnie 
trudnych okolicznościach; każda pom oc rzetelna 
jest w ielokrotnie w ażn a, a pom oc Am eryki była  
najdosadniejsza i najserdeczniejsza.

Jesteśm y ted y  przekonani, że nie braknie ani 
jednego ob yw atela  P ań stw a  P olsk iego , k tóryby  
nie chciał datkiem zaak centow ać sw ej sym patii 
dla Stanów^ ZZjednoczonych i sw ej w dzięczn ości 
za ich w ielką  go to w o ść  do m iłosierdzia.

Składki na fundusz budow y pomnika przyj­
mują: P o cz to w a  Kasa O szczędności, — konto nr. 
2940, ora:z bezpośrednio Kom itet B u dow y Pom ni­
ka przy T ow . Pol sko-Am eryku u skiem , W arsza­
w a, N o w y -Ś w ia t 74 (P a łac Staszica).

P rezes H on orow y Komiteu B u dow y Pom nika 
W dzięczności:

W . Trąm pczyński.
M arszalek Sejmu.

P r e z e s  T o w a r z y s t w a  P o l s k o - A m e r y k a ń s k ie g o :
A. W ieniaw ski.

C złon k ow ie Kom itetu B u d ow y  Pom nika  
W d zięczności: Antoni Ponikow sk i, Gen.por. Kazi­
m ierz Sosnkow ski, P iotr D rzew ieck i, Ignacy B a ­
liński, Helena B ispingow a, Jan Czempiński, Zdzi­
s ła w  Dębicki, K saw ery D unikowski, B ronisław  
G em baraewiskt Z dzisław  K alinow ski, Leopold  
K otnow ski, Józefa K law erow a, M ałgorzata Krum- 
pel 0 ’Comnoir. Kornel M akuszyński, S tan isław  N o . 
akow ski, Konstancja Lubieńska, Konrad O lcho- 
w.icz, Admirał Kazim ierz Porębski, Gen. S u szyń ­
ski 'M jr Stefan Szum ański, Teofil W iśniow ski, 
W ła d y sła w  W łoch, Helena Zaborow ska, Centrala 
Akadem. Brat. P om ocy , N aczeln ictw o H arcerstw a  
P olsk iego, N aczeln ictw o „Sokoła ,  ̂Z w iązek Nau­
czycieli S zk ół P ow szech nych , Zw iązek Zaw odo-

N auczycielstw a Polskich Szkół Średnich, T o­
w a rz y stw o  N auczycieli S zk ół Średnich i W y ż-

Zjazd Rady Konserwatorów Fsnsfwowyeli 
we Lwowie,

W czoraj rozpoczęły  się kilkodniowe obrady  
Zjazdu K onserw atorów  P ań stw ow ych  w e  

Lwowie, na który przybyli: naczelnik w ydzia łu  
zabytków  i m uzeów  w  M inisterstw ie Sztuki i 
Kultury Jarosław  W ojciechow ski, referent inw en- 
‘arVzacji Alfred Lauterbacii, referent spraw  m u -i 
Zealnych S tanisław  Turczyński, oraz k onserw a- j

torow ie ok ręgow i Teofil W iśn iow sk i, Sienicki, 
Jerzy Rem er, Zygm unt R akow ski, Józef Racibor­
ski, W acław  Huzarski, Tadeusz S zyd łow sk i, ks. 
Piotr Ś led ziew ski, C hrośrieckow ski i Józef P io ­
trowski.

Zebrania odbyw ają się w  sali posiedzeń W o­
jew ództw a (b. N am iestnictwo). W czoraj w yg łosi!  
referat o spraw ach opieki nad zabytkam i L w ow a, 
dr. Józef P iotrow sk i, konserw ator p ań stw ow y  
zabytków  sztuki i kultury W ojew ód ztw a Ługow­
skiego, Tarnopolskiego i S tan isław ow sk iego . P o ­
południu zw iedzano zabytki i m uzea L w ow a w  
związki', z w ym ien ionym  referatem .

Dzisiaj w y g ło s ił referat o m uzeach i o w sp ó ł­
działaniu U rzęd ów  K onserwatorskich z m uzeam i 
prowincjcnalnem i dr. S tan isław  Turczyński, refe­
rent spraw  m uzealnych w  Minist. Sztuki i Kultury.

O godz. 5 popołudniu odbędzie się posiedzenie  
w spólne z  L w ow sk iem  Gronem K onserw atorów  
oraz z Zarządem T o w arzystw a  Opieki nad za­
bytkam i p rzeszłości.

Lw ów , 19 października 1921.
Kalendarz;
Środa, 20  października.

Rzym.-kat.: Piotra  z Alk.
Gr.- k a t :  Ftorny ap.
W  sch ód  s ło ń ca  o god zin ie 5  minut 51 

zachód  s ło ń ca  o god zin ie 4 m nut 28.
T em peratura o god zin ie 12 w  południe  

-j- 12 stopni.

S zef misji francuskiej gen. N issel po m iesię­
cznym  pobycie w  P aryżu  pow rócił do W arszaw y .

— K upiectw o w ob ec  programu pana M ichal­
sk iego. Na zebraniu członków  S tow arzyszen ia  
Kupców P olsk ich  w  dniu 12. października, po­
w zię tą  zosta ła  następująca uchw ała:

„Stw ierdzając, iż program  og łoszon y  przez 
M inistra Skarbu w  zasadniczych  sw y ch  punktach 
całkow icie pokryw a się z  postulatam i, k tórych u- 
rzeczyw istn ien ia  zorganizow ane kupiectw o do­
m agało się  od chwili odzyskania prz^z nasze P ań ­
stw o  bytu n iepodległego, a ostatnio ujętych w  o- 
pracow any przez kupiectw o i doręczony panu Mi­
n istrow i Skarbu program odrodzenia gospodarcze­
go Polsk i, podpisany p rzez C entralny Kom itet W y ­
b orczy  dnia 16. w rześn ia  r. b. oraz w ych od ząc  
z założenia, iż tylko ścisła  w spółpraca organów' 
rządow ych  ze  sp o łeczeń stw em , a w  szczególn ości 
z organizacjami gospodarczem i, doprow adzić m o­
że  do odrodzenia gospodarczego R zeczypospolitej, 
zebranie człon ków  S tow arzyszen ia  K upców P o l­
skich ośw iad cza , iż ca łe zorganizow ane kupie­
ctw o  polskie usilnie popierać będzie zam ierzenia  
p. Ministra Skarbu, dążące do uzdrow ienia na­
szych  finansów  i w yraża  g o tow ość  jaknaidalej idą­
cego  w spółdziałania w szystk ich  sw y ch  organiza­
cji na terenie całego P aństw a, w  pracy, która w  
tym  kierunku będzie p rzedsięw ziętą  przez czynni­
ki rządow e.

Na giełdzie w arszaw skiej znow u ujawnił się 
znaczny spadek w alut obcych .

L ecznica  państw ow a dla urzędników i funk­
cjonariuszy Poczt i Telegrafów, Robót publicznych Po­
licji państw ow ej rozpoczyna działalność w dniu 1-go 
l is topada  b. r. w lokalnościach przy Wojewódzkim 
Urzędzie Zdrowia (ul. Karmelicka 4. 1. p.) Funkcjonar­
iusze tych dykasterji o trzymają na koszt Państwa po­
radę  h k a r s k ą  i środki lecznicze dla siebie i rodziny 
najbliższej.  W  pew nych w ypadkach  będzie dia nich 
dostępna  także bezpłatna pom oc specjalistów, leczenie 
sźpitaine, a żony urzędników w razie porodu otrzy­
m ają zw ro t kosztów za pomoc akuszeryjną. O rgani­
zację pomocy lekarskiej i nadzoru  sanitarnego dla 
w spom nianych  dykasterji zarządziły M in is ters tw a k o m ­
pe ten tne  jeszcze z początkiem b. r., jednak  z pow odu 
nadzwyczajnych przeszkód organizacja ta  w Małopol- 
sce nie m ogła  przyjść do sku tku  do tej pory. Uru­
chom ienie  lecznicy powitają  in teresow ani urzędnicy 
zapewne z wielkiem uznaniem, gdyż w obecnych s to­
sunkach  leczenie dla urzędników państwow ych na 
w łasny koszt jes t  w pro s t  n iedostępne  a choroba w dom u 
powoduje dla nich ruinę m aterja lną. Badanie stanu 
zdrowia w spom nianych  funkcionąrjuszów  na żądanie

W’fadzy przełożonej odbywać się będzie w Wojewódz­
kim Urzędzie Zdrowia równocześnie  z ruchem  lecznicy 
t. j. od godziny 12. do 14.

Rozwój w alki Z g ru ź l ic ą  W Okręgu wojewódz­
twa lw ow skiego  jes t p rzedm iotem narad  najbliższe! 
konferencji sanitarnej, która odbędzie s.ę w dniu 22. 
b. m. o godzin ie  6 . wieczór w biurze Naczelnika Wy 
działu Zdrowia Dr. Mikołajskiego. Referat wygłosi w tej 
sprawie Dr. Mosler, starszy lekarz powiatowy.

W iec sp raw ozd aw czy  Komitetu wykonawczego- 
wybranego na ogólnym wiecu manifestacyjnym p ra ­
cowników państw ow ych czyn: ch i emerytów z dni': 
23. lipca we Lwowie —  odbędzie się w sobotę dni : 
22. b. d i. w sali Tow. Pedagogicznego, ul. Zimorc- 
wicza 17. o godzinie 5. po po łudniu .  Wobec o d rzM I 
cenią przez K o m is j i  adm in is tracy jną  Sejmu postulatu 
a w a n s u  c z a s o w e g o  konieczny jes t jak najliczniej­
szy udział wszystkich pracowników' państw ow ych  ca­
łej Małopolski. Jednocześn ie  prosi się na wiec i r 
poparcie s łusznych żądań w decydującej dia p raco w ­
ników państw ow ych  chwili —  Zwierzchników' Władz, 
p. p. Posłów i całą prasę polską.

N on y  W ydział sta łej d legacji pracow uików  
p aństw ow ych  odbędzie swe pierwsze posiedzenie ce­
lem ukon s ty tuo w an ia  się. w niedziele, dnia 23. b. w.  
w gm achu  g łów nym  Politechniki o godzinie 10. przed 
południem, na które zaprasza się Delegatów' S t * w a m  - 
szeń. Zarazem uprasza  sic Stowarzyszenia  o jak »a; 
rychlejsze podanie  nazwisk Delegatów i Zastępców 
stosownie do p ism a Wydziału Statej delegacji z sier­
pnia b. r.

Zjazd w ła śc ic ie li n ieruchom ości. Związek »t« 
warzyszeń właścicieli realności w m iastach  polskich, 
organizuje w Warszawie w dniach 17., 18. i 19. b w. 
zjazd przedstawicieli w łasności nieruchomej miejskiej 
w całej Rzeczypospolitej.  Na zjeździe tym o nawiane 
będą  między innemi spraw y odnośn ie  do ustawy 
o ochronie  lokatorów', rekwizycje lokali, projekty n o ­
wej us taw y  o w yborach do rad miejskich i t. p. Udział 
w zjeździe weźmie imieniem m. Krakowa wieeprez. 
Wielgus.

—  Do w iad om ości zd em ob ilizow an ych  i bez­
term inow o urlopow anych. M in is te rs tw o  Spraw 
W ew nętiznych  resk ryp tem  z dnia 13. lipca 1921. 
Nr. A. W. 780. zabroniło  zdem obilizow anym  i bez­
term inowo Urlopowanym noszen ia  odznak wojsko­
wych, jako to: czapek wojskowych, orzełków' z t a r ­
czą na czapce i naram iennikach , pasków  na p łasz­
czu i kurtce, n a ram ienn ikó w  na płaszczu i kurier, 
wężyków na kertce  i numerów' pułków  na ram ienni-  
kach, em blem atów  i specjalnych godet wojskowych, 
szn u ró w  naram iennych  itd. N atom iast  wolno zd em o ­
bil izowanym i bezte rm inow o u r lo p o w an y m  nosić n a ­
dal odznaki pamiątkow e, odznaczenia  i ordery otrzy­
mane w czasie służby w ojskew ej w byłych forma 
cjach polskich oraz w wojsku Polskiem.

—  Nowy pociąg posp ieszny  L w ów -K rak ów .
Z dniem 1 l is topada 19 2 1  kursow ać  b ędą  z Krako­
w a do Lwowa i z pow ro tem  pociągi pospieszne  Kr. 
1 2 0 5 /2 1 0 2  i 2 1 0 1 /1 2 0 6  p ;zez  Tarnów-Stróże-Nowy 
Zagórz-Chyrów -Sam bor. Pociągi te będą  p ro w a d z i  
także 2 bezpośrednie w agony  I., IL. III. klasy do 
względnie z Borysławia, które biedź będą na prze­
strzeni Sambor-D rohobycz Borysław i z pow rotem  już; 
kursującymi pociągami 1 2 1 3 /1 8 0 1  względnie pocią­
gam i 1802 / 1216 .

Odjazd pociągu Nr. 2101  ze Lwow'a. o godz. 
1 6 T 0  przyjazd pociągu Nr. 2 1 0 2  do  Lw owa o go­
dzinie 1 3 2 5 .

Pociągi te będą się zatrzymywać w obrębie Dy­
rekcji lwowskiej tylko w stacjach K omarno, Sam b i. 
Chyrów, Ustrzyki, O lszanica i Nowy Zegórz, z > 
w obrębie krakowskiej w stac:ach Bochni, Tarnowie, 
Lowczówku, Gromniku, Stróżach, Zagórzanach, Bieczu! 
Jaś le ,  Jedliczach, Krośnie, Iw niczu, Rymanowie i w 
Sanoku.

—  Z T ow . P olitech n iczn ego . Dnia 12 paź­
dziernika odbyło się pierwsze zebranie  tvgodniowe 
Polskiego Tow arzystw a Politechnicznego po ferjach 
letnich. Prezes Rybicki na  w stępie  uczcił pamięć zm ar­
łego ś. p. prof. dr. Tadeusza  Godlewskiego, p o d n o ­
sząc doniosłość straty , jaką  ponios ła  n auk a  polska 
przez zgon wielkiego badacza. Następnie w spom niał 
przewodniczący o ważniejszych akcjach podjętych w 
czasie letnim przez Towarzystw o, w pierwszym rzę­
dzie o zawiązaniu w czasie T argów  W schodnich  S u ­
lej delegacji wszystkich polskich T ow arzystw  techni­
cznych. o ankiecie w sprawie u s taw y  o 8-godzinnym 
czasie pracy, o ankiecie p rzeprowadzonej przez Mini­
s te rs tw o  W. R. i O. P. w sprawie nadawania akade­
mickiego ly tu łu  „ inżyniera '1 i t. d.

Następnie wygłosi! in i .  T. Świeżawski odczy„
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0 „Dynamice aeroplanów*, w którym objaśni? słucha­
czom bardzo bogata grę sii działaj icych na  aeroplan' 
w  locie i zapoznał z zazadaini równowagi podłużneji 
poprzecznej i poziomej piatowców przy pomocy zgra­
bnego moJcln  bojowego sam olotu  fabryki austry ja-  
ckiej z Wiener Neustadt. Podniósł wymagania w yso­
kiego poziomu wiedzy technicznej dła badania  teore­
tycznego w celu racjonalnej budowy i używ ania  aero­
planów i w łaściwość zabiegów Wydziału mechaniczne­
go i sena tu  Politechniki we Lwowie, który uzyskał 
u tw orzenie  docentury lotnictwa na tutejszej Polite­
chnice. —  W dyskusji zabierali  głos prezes Rybick
1 in. Rubczyński.

W środę, dnia 19 b. m., odbędzie się o godz. 
6 '  15 wieczorem zebranie tygodniowe, na  którem prof. 
dr. Leopold Caro wygłosi odczyt p, t.t „Między kon­
ferencją brukselską a bo lszew izm em “ .

— Od Rodaków Z Ameryki, Prezydent Mini­
strów Ponikowski otrzymał następujący te legram : 
Detroit w S tanach  Zjednoczonych. Kongres s tronnic twa 
ludowego odbyty w Detroit przesyła wyrazy uznania  
i szacunku i życzy owocnej pracy dla Państwa.

Pom oc fila  rolników. Otrzym ujem y następujące  
<?gło zenie : Gdy spłaty pierwszych ra t  pożyczek n jz ie -  
lonycn swego czasu rolnikom na pomoc ro lną z fun ­
duszu 23 5  miljonów ko;on  przyznanego us taw ą  Sej­
m ow ą z dnia ł sierpnia 1 9 1 9  r. stały sic płynnemi 
I. O. P. R. rozesłał do wszystkich S ta ro s tw  (referen­
tów rolniczych) w swoim ok ęgu okólnik z dnia 18 
czerw .a  1921 L. 1 4 5 8 1/2) pouczający szczegółowo 
w jak. sposób  raty te m ają  być spłacone. Niezależnie 
od tego p o c i je  się do w iadomości,  że 1. o ile spłaty 
ra t zaległych względnie bieżących nic  n as tąp ią  w t e r ­
minie, będą od pożyczkobiorców przym usow o ścią­
gnięte 2. Spiaty rat uskuteczniać należy za pomocą 
czeków pocztowych, których dostarczy bezp ła tn i :  re -  
fer n t  rolniczy w powiecie. 3. Raty te  mają być 
uiszczane do Państw ow ego Banku rolnego w  W arsza­
wie (ul. T raugu ta  11 > k tó rem u  przyjmowanie tychże 
spłat zostało przekazane. 4. Przy w ypełn ian iu  powyż­
szych czeków należy zachować ostrożności szczegó­
łowo wymienione w powyżej pow ołanym  okólniku 
I O. P. R. we Lwowie.

Inspektor Okręgowy Pomocy rolnej,

—  N i K ork irs na projekt cm entarza Obroń­
ców  L w ow a nadesłano  cztery prace. Sąd konkur­
sowy w y b a ł  j e ' n ą  z nich i polecił ją Komitetowi 
Straży mogił do zakupna. Autorem tej pracy jes t p. 
Incruch, s tu d en t  a rchitektury  na Politechnice we 
Lwowie.

Trzeci trójdzielnicow y zjazd w łaścicieli nie­
ruchom ości m iejskiej —  r o z p o c z ą ł  s ię  w cz o ­
r a j  w  W a r s z a w i e .  Z ja z d  z a g a i ł  p o s e ł  S u l ig o w -
sk i  i p o d k r e ś l i w s z y  z n a c z e n ie  z jaz d u ,  o b e jm u ją ­
c e g o  w s z y s t k i e  dz ie ln ice  P o ls k i ,  z a p r o p o n o w a ł  n a  
p r z e w o d n i c z ą c e g o  z ja z d u  r e j e n ta  B z o w s k ie g o .  
P r e z e s  R a d y  m ie jsk ie j  B a l iń sk i  p o w i t a ł  z e b r a n y c h  
i p r z e d s t a w i ł  p o s tu la ty ,  k tó r e  o b e c n ie  w ła śc ic ie le  
n ie r u c h o m o ś c i  m ie jsk ie j  p o w in n i  m ie ć  n a  u w a d z e .

—  Spraw a Szkoły polskiej w b  Francji. Pa­
ryska „P o lo n ja '‘ z 8 b. m- donosi, że sp raw a szkoły 
polskiej we Francji dla więlo-zych kolonji polskich 
załatwia się pomyślnie. a to  dzięki p. Bochen! owi, 
atiachc dla spraw  wychodźczych. S praw ę rozs trzy­
gnięto w ten sposób, że przy szkołach francuskich 
będą istniały klasy polskie z językiem wykładowym 
polskim.

Na nieszczęście ednak, może w skutek  pow ol­
ności maszyny biurokratycznej zarówno francuskiej 
jak i polskiej, nie poczyniono odpow iednich  pizygo- 
t wań i klas takich dotąd nie Otwarto. S tało s!ę to 
między innemi w największej kolonji polskiej w Lal- 
laing, gdzie też z rząd miejscowych szkół francuskich 
wezwał dzieci polskie do szkoły francuskiej, ponieważ 
w liczbie 1 8 0  błąkały się po  ulicach, choć rok szkol­
ny już się rozpoczął. Spraw a zostanie niewątpliwie 
wyjaśniona, ale w sercach kolonistów polskich z b u ­
dził się żal nie do Francuzów, lecz do własnych ro ­
daków, którzy ich zaniedbują.

—  Zaludnienie W arszaw y. W edług pierw­
szych sum arycznych obliczeń b iura  sp isu , ludność
W arszawy bez chwilowo nie; berny^h  Wynosi 422 .24 3  
mążczyzn i 5 0 3 .9 3 3  kobiet, ogó łem  931 1 76  osób.
Z tej liczby przypada na ś ródm ieśc ie  (kom isariaty  
1-15 8 0 3 0 7 2 ) ,  na przedmieścia (kom isariaty  16-26 
1 28 .1 0 4 .  Z pośród  obecnych do  narodow oąci p o l­
skiej zalicza się 6 7 3 3 2 0 .  Nieruchomości jes t  w śród­
mieściu 7303 , na przedm ieściach 5 9 2 1 ,  mieszkań 
w śródm ieśc iu  1 74 .5 7 6 ,  na przedm ieś . izeh  2 9 4 3 7 ,  
go^pod rs tw wszelkich hategorji w śródm ieśa iu  2 2 3 7 4 0  
na przedm ieściach 2 5 6 4 2 2 .

Badania na Zamku w arszaw skim . Badania
tegoroczne, prow adzone na Zamku królew skim  
przez proi. K. S kórew icza, oprócz sali o jednym  
słupie, m alow ideł w  sali i przy leg łych  sal z cza­
só w  narad Sejmu konstytucji T rzeciógo Maja, w  
ostatnich czasach w zbogaciły się o inno odkrycia, 
które budzą niem ałe zainteresow anie zw iedzają­
cych . ,

W  dniu 10. bm. przy usuwaniu ceg ły  z za ­
n ito w a n e j  w nęki gotyckiej na iasuazie pochodzą­
ce; z cz a só w  książąt n u -o w ie  k.cli, znaleziono  
m alowidła na łyr.ku, p o cto  /u c e  z  czasów  Z y­
gmunta Augusta. IJ szczy tu  w nęki tarcza z orłem  
na tle czerw oncm , na piersiach orła litery S i A 
S ig isn un du s A uguslus), ped tem dw ie tarcze, z  
lew ej strony Pogoń, z prawej strony herb żony  
Zygm unta Augusta, E lżb iety  arcy księżniczki au­
striackiej.

Za panow ania W a zó w  Zamek znacznie roz­
szerzono w  ch arak tcize odrodzenia (1537—1629), 
w ted y  w ięc  m usiano zam urow ać w nękę gotyck ą  
w raz z m alow idłem .

Nieludzki strajk słu żb y szpitalnej. W  szpi­
talu dziecięcym  im. B erson ów  i B aum onów  w  
W arszaw ie w ybuchł strajk słu żb y. Szpital ten, 
przeznaczony ostatnio zosta ł dia dzieci chorych  
zakaźnie bez różnicy w yznania . W  chw ili -wybu­
chu strajku w  szpitalu .pozostaw ało  na kuracji 
49 dzieci, chorych na szkarlatynę. S łużba szpitalna  
nietylko porzuciła pracę, ale p rok lam ow aw szy  t- 
zw . strajk ostry , nie p ozw ala  nikomu ob słu żyć i 
p ielęgnow ać chorych dzieci. W czoraj m iędzy inne­
mi — jak informuje naczelnik w ydzia łu  szpitalni­
ctw a m agistratu m. W a rsza w y  —  strajkująca 
służba nie pozw oliła  w yn ieść  n aw et rodzinie 
zw łok  jednego ze zm arłych  dzieci. W ob ec takiego  
nieludzkiego stanow iska słu żb y dr. M ęczkow ski 
polecił n iezw łoczn ie w czoraj szpital opróżnić i 
chore dzieci p rzew ieźć do innych szpitali. Na ra­
zie w  ciągu dnia przew ieziono do szpitala zapa­
so w eg o  na W oli 20 dzieci ciężej chorych, dziś zaś  
ma b yć przew ieziona reszta. W skutek  zam knięcia  
szpitala służba szpitalna w ogó le  traci m ożność po­
w rotu do pracy.

—  O statn i spadek marki n iem ieck iej wy­
warł już, jak donoszą z Berlina wielki wpływ na 
wielu polach. „Voss. Ztg.“ zapowiada znaczną zwyż­
kę opłat eksportowych z wyjątkiem dawniejszych za­
mówień. Ludność w obawie zwyżki cen towarów 
c-yni znarzne zakupy.

P ływ ająca w ystaw a. Angielskie koła przemy­
słowe projektują wybudowanie olorzymiego okrętu, 
o pojemności 20 .000  ton, który mieściłby wystawę 
produktów przemysłu angielskiego. Okręt ten ma 
zwiedzićwszystkie ważniejsze centra przemysłowe świata.

Kś. PauFna M ettetrich-Sando r zmarła w Wie­
dniu w 85. r. życia Była ona żoną ambasadora au- 
stryjackiego w Paryżu za czasów Napoleona III. W  Wie­
dniu grała wielką rolę w życiu towurzyskiem.

Notatki Lterackc-artystyczne.

Repertuar T eatru  Mfejskioga.

Początek przedstawień o godz. 7 '3 0  wieczorem.
We wtorek „Burmistrz  ze S ty lm ondu" .
W e środę „ T r a v i a U “ , opera — występ A. W- 

sofowskiego.

Repertuar Teatru Małego (ul. Gródecka 30).

We wtorek i środę ..Roztwór prof. Pytla".

Repertuar T eatru  N ow ości

We wtorek Róża S tam bułu .
We środę „Hrabianka „F ox-tro tta“ .

Z T eatru  Małego. O d d a w n a  nie widziano 
w teatrze iw o w sk m  tak rozbawionej publiczności, 
jak na premjerze „Roztw oru prof. Pytla" w Teatrze 
Małym. B. W inaw er bowiem jest najlepszym farsis tą  
obecnym w Polsce. Bardzo inteligentny, um ysł bystry  
i analityczny, obdarzony ciętym dowcipem przejawia­
jącym się zawsze w formie wytwornej, napisa ł swoją 
hu m oreskę  3 a 1 tow ą z życ a uniwersyteckiego tak 
żywo, że bawi, rozśmiesza, rozpogadza duszę. Może 
tam  gdzieś na dnie jes t  trochę goryczy ale kto jej 
szukać nie chce, W 'najdzie  jej napew no.

Grano sztukę zupełnie dobrze. Pro?. Pytla gra?
p. J u s t i a n  doskonały w masce, g ło 1 ie, mimice. Ka­
żdym słowem tworzył postać żywą i plastyczną. Do­
skonały by? jako Perlmuttcr p. Czarnowski i jako 
G :rdon p. Orzechowski. Popsuli nasirój w III. akcie 
pp. Bonnard  i Pusiadłowski, zwłaszcza ten ostatni, 
który ma właściwość w ypow iadania  najdowcipniej­
szych zdań tak, że się zupełnie nicdowcipnemi wy­
dają. Tern o, które na ogól szw ankowało  przez cały 
ciąg sztuki <35— 40 in inu ' ,  n ie  może trwać akt h u ­
moreski!) zgubiło s  ę zupełnie w akcie trzecim, naj­
g ib s z y m .  J, P.
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Kisiiw^i z tfzisjdw wpItsHio 
i sziralnlsta w Polsce.

Staraniem  prezesa lw ow sk iego  Oddziału Ko­
misji do badania dziejów  w ych ow ania  i szkolni 
etw a w  P olsce, profesora K. T w ardow sk iego a 
pod redakcją dr. S tan isław a Łem pickiego pojawił 
się w  dniach ostatnich p ierw szy  zeszy t n ow ego  
czasopism a periodyczn ego  p. t.: „W iadom ości z 
dziejów  w ychow ania i szkoln ictw a w  Polsce" .

W  chwili, k iedy z trudem w zn osi się na ca­
łym  obszarze w sk rzeszon ego  do n ow ego zrycia 
P ań stw a  P o lsk ieg o  n o w y  gm ach szkoln ictw a  
p ań stw ow ego , gdy rów nolegle z pracą nad tą bu­
dow ą idzie ży w a  praca n auczycielstw a nad w ła -  
sn e n  doskonaleniem  się zaw oriow em , kiedy orga­
nizuje się setk i kursów  dokształcających, tw orzy  
organizacje, mające na celu stw orzenie podręczni­
k ów  pisanych  i —  co nie mniej w ażne —  ocenianie 
ich p rzez fachow ców ,, nie zw iązanych  in t e r e s e m  tej 
czy  ow ej firm y w ydaw n iczej — ,vv  chwili takiej 
rzetelnej tw órczości na polu szkoln ictw a polskie­
go pojawienie .s,ię takiego w yd aw n ictw a  powita  
każdy m iłośnik historii kultury polskiej z praw - 
dziw em  zadow oleniem .

Znajom ość dziejów  w ych ow an ia  i szkoln ictw a  
w  P olsce jest u nas — naw et w  kołach  facho­
w y ch  p ed agogów  niezm iernie m ala. —  W szak  
czyta  się w  pism ach pedagogicznych częstokroć  
sąd y o  spraw ach w ych ow ania , rażące brakiem  
zrozum ienia gen ezy  danego problemu pedagogi­
cznego, który w  literaturze pedagogicznej zagra­
nicznej, francuskiej lub niem ieckiej uw ażany b y ł­
b y  za gruba ignorancję i jako taka m usiałby być  
skarcony. U n as abis+oryczność wchodzi za dobry  
ton „postępow ego" poglądu na spraw ę.

D latego za w ielką zasługę p o o zy ty w a ć  nale­
ży  utw orzenie przez M inisterstw o W . R. i O- P„  
Komisji do badania dziejów  w ych ow an ia  i szkol­
nictw a w  P olsce  pod przew odnictw em  P rezesa  
Akademji U m iejętności Kazim ierza M oraw skiego  
w  K rakowie z oddziałam i w  W arszaw ie, P ozn a­
niu i w e  L w ow ie , w  tym  ostatnim  pod p rzew o­
dnictw em  prof. K. T w ardow skiego.

O zadaniach i pracach Komisji w  ogóle , a 
lw ow sk iego  jej O ddziału w  szczególn ości podaje 
redakcja „W iadom ości" bardzo dokładne i jasne 
informacje w  p ierw szych  dw óch  artykułach pier­
w szeg o  zeszytu . —  D ow iadujem y się z nich o o- 
żyw ionej i bardzo n itenzyw nej p racy  w y d a w n i­
czej — o niektórych inform ow aliśm y już w  na­
szych  fejletonach S zan ow n ych  C zyteln ików  „Ga­
zety" —  o dalszych  jej planach i zam ierzeniach.

„Prąd o ży w c zy , p ły n ą c y  z  zadań, jakie so ­
bie w ytk nęła  Komisja — pisze Redakcja — im­
puls do badań, z których  czerpać ma pełną dło­
nią teraźniejszość dia sw oich  w ielkich, aktualnych  
celów , sięgnąć m usi daleko w zd łu ż i w sz e r z  pnze- 
nieść się musi na prowincję, ziaikołatać do m ałych  
m iasteczek  i w łosek . D o w sp ó łp r a c y  z nami w z y ­
w am y i zapraszam y nietylko w szystk ich  tych, —  
którzy  na polu historii w ychow ania w  jakiejkol­
w iek  m ierze pracow ali i pracują, ale zarazem  
jak najliczniejsze jednostki z pośród n au czycie l­
stw a  polskiego w szelk ich  stopni, bibliotekarzy, 
urzędników, w łaścicieli ziem skich, k s ięży  i w  o- 
góle każdego inteligentnego Polaka, cz y  Pofkę, 
rozum iejącycłi nasze cele".

P oza  tem i dwom a informacyjnemu artykuła­
mi, znajdujemy dwa artyk uły  z  dziejów  szkoln i­
ctw a polskiego z czasu zaborów  austriackiego i 
rosyjskiego, dyr. F. B ostla  szkic o gimnazjum I!
w e L w ow ie — zwaneir. .powszechnie dotychczas  
niem ieckiem , z powodu setnej rocznicy jego i-
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istnienia i artykuł dra M ajchrowicza o ciekawej 
K ronice szkół, spisanej przez W izytatora Jana 
Kamtcgo K rzyżanow skiego, a d otyczącej szkolni­
ctw a w  zaborze rosyjskim  w  „Epoce Paskiewii- 
czo\vsk ioj“.

Obfita i bardzo zajmująca kronika, zaw iera­
jąca sporą w iązankę w iadom ości z dziedziny  
prac Komisji, zam yka ten p ierw szy  w  trudnych  
warunkach w yd an y  zeszyt.

M ieśmy nadzieję, że pożyteczn e to w y d a w ­
nictw o. p rzezw y c ięży w szy  p ierw sze trudności, u- 
k azyw ać się w krótce pocznie w  regularnych od-

S stepach czasu, ze  rozszerzy  sw e  tam y ku szcze-  
' remu zadow oleniu  w azysflóch , którym  drogą jest 

p rzeszłość kulturalna Polsk i. Że to się stanie, rę­
kojmia jest nam nazw isko P rezesa O ddziału  lw o ­
w sk iego  dra T w ardow sk iego  i redaktora pisma 
dira St. Lenipidkiego, który pracami sw em i z z a ­
kresu dziejów  w ych ow an ia , a zw ła szcza  p ow aż-  
nem dzsełem o „Janie Zamojskim" ,jako reform a­
torze szkó? w  kotach fachow ych h istoryk ów  w y ­
chowania w  P o lsce  zaszczytn e zyskat sobie u-
znarrie.

F . M.

T E L E G R A M Y  P. A. T.
•V -

Jutro zbierze się FJada ambasadorów 
w sprawie Górnego Siąska.

P aryż . P osiedzen ie R ady am basadorów , któ- j Śląska, zosta ło  odroczone.
re się m iało od być dziś po południu celem  p rzyję-j Odbędzie się ono praw dopodobnie w e  środę, 
cia zalecenia R ady Ligi Nar. w  spraw ie G órnego

-o o ------
ORGANIZACJA W O JEW Ó D ZTW A  KATO W I­

CKIEGO.

B ytom . Naczelna Rada ludowa poczyniła kro­
ki, m ające na celu zorganizow anie p rzysz łego  w o ­
jew ództw a w  K atowicach.

d w a  o k r e s y  c e l n e  n a  g ó r n y m  Ś l ą s k u .

Londyn. „Oibserver" donosi, że uchwała g e­
n ew sk a  przewiduje dla obwodu p rzem ysłow ego  
dw a okresy celne p ierw szy  okres trw ać będzie 
od chw ili objęcia G órnego Śląska przez obie stro­
ny interesow ane przez 6 m iesięcy . W  tym  okre­
sie w olno będzie p rzew ozić  tow ary  z jednej czę-

Ltairafe Eorofoif.m § M m. w Monsie.
W arszaw a. „Dziennik U staw" ogłasza  rozpo­

rządzenie M inisterstw a W- R. i O- P . m ocą k tó ­
rego w ydziela  się z obszaru okręgu lw o w sk ieg o  
Szkolnego obszar obejmujący W ojew ód ztw o kra­
k ow sk ie i tw orzy  się w  granicach tego W ojew ó­
d ztw a okręg szkoln y  krakow ski z siedzibą kura­
tora tego okręgu w  K rakowie.

Uwiteja I M fy  Policji Paiteomj
181

W a r s z a w a  Dziennik U staw  og łasza  rozpo- 

Cuy da te& nieph n ro.

~ ~ i  PRZESTWORZU,
P rzeło ży ła  z francuskiego  

M arja  z  D z ie d u s z y c k ic h  K o m o r o w s k a .

i C iąg d alszy:

— Ach! jedna tylko istnieje w ażna rola w  
całej tej bajce, a jest nią rola k rólew skiego syna, 
który księżniczkę budzi... W szystk ie  inne są pod­
rzędne Ale pow racam  do dziew eczk i, która ufa­
jąc najlepszem u sw em u i jedynemu przyjacielow i, 
rzekła cło niego, pew nego razu, dziw ne te sło w a :  
„Kiedy się nie ch cesz żenić, Kerjeau i kiedy ja juz 
nigdy nikogo kochać n:e będę... w ięc  pobierzmj- 
się... to bardzo proste!"

Nie m ogłam  się p ow strzym ać od śm iechu, 
s ły szą c  w łasn e  zdanie, tak bardzo mi się ono w y ­
dało dziw aczne w  ustach W ilhelma.

— Ta ciemna i paradoksalna form ułka odpo­
w iadała  w  um yśle tw oim  bardzo jasnemu rozu­
m owaniu, które ci się nie zd aw ało  b yć pozbaw ione
ło g ik i ciągnął W ilhelm dalej. — Sądziłaś,^ że b y-
"aimniej nie kuszony m ałżeństwem ^ „Btznt-Ol- 
brzym ", spokojny i rodzinny, rad b yć powinien z 
^ sia d a n ia  nic żon y , ale inilusłeókiej siostrzyczk i.

do  siebie zaś samej, toś o d m ó w iła  św ietn ą i 
^ h o w ied n ią  partję dlatego, by się m ężczyźnie o d -

nie bez m iłości, w ięc o b o ję tn e m  ci b yło , gdj^ś 
miałą serce sw oje za um arłe, z łą czy ć  istnienie 
Vv°ie  z istnieniem  człow ieka, którego nie będziesz  
mogJa kochać m iłością i takiego w łaśnie, k to iy  
m iłości nie oczekuje i nie będzie od ciebie w ym a-

ści Górn. Ś ląska do drugiej betz cła. W  następnym  
okresie będą w olne od cła tylko surow ce. E lek­
trownię w  C hożow ie P olsk a  będzie m ogła nabyć  
dopiero po trzech latach.

O  GW ARANCJE.

B ytom . — P o n iew a ż prasa niem iecka żąda  
•m iędzynarodowych gw arancji w o ln ości p rasy w  
tej części G órnego Ś ląska która ma b yć p rzyd zie­
lona do Polski, prasa polska dom aga się takiej 
samej gw arancji -dla p rasy  polskiej w  częśc i Gór­
nego Śląska przyłączanej do Niemiec, 
o o ------
rządzenie, m ocą którego zn o si się  Urząd kom en­
danta policji państw ow ej dla b. Galicji. Likwidację 
kom endy policji p aństw ow ej dla b. Galicji p ow ie­
rza się kom endantow i głów nej policji państw ow ej.

Z KOM ISJI I KLUBÓW SEJM OW YCH.

W arszaw a. Na dzisiejszem  posiedzeniu sej­
m ow ej komisji sk arb ow o-budżetow ej rozpoczną  
się obrady nad projektem  AJinistra Skarbu p. M i-r 
chalskiego, uzdrow ienia finansów  p ań stw ow ych , j 
R eferentem  tego projektu z ramienia komisji jest 
p. L oew enstcin .

gać ohydnego n iew oln ictw a, b yś mu się p ozw ala­
ła kochać. I zad ecy d o w a ła ś: „B ędziem y szczęśli­
w i!"... Moje m aleństw o drogie, to w szy stk o  razem  
bardzo b y ło  dziecinne i bardzo dziw aczne... po­
w iedziałem  d  to już dawniej... A jednak niedorze­
czność ta doszła  do skutku... i oto przyjąłem  na 
siebie n iew d zięczną i d osyć śm ieszną rolę „brater­
sk iego m ęża“, k tóre to mi twoja n aiw ność z ta­
kim w dzięk iem  ofiarow ała... a przyjąłem  ją, boś  
b yła  n ieszczęśliw a , obarczona zb yt dla siebie 
ciężkiem i obow iązkam i, a nie m ogłem  stanow ić  
dla ciebie oparcia, jako stary  tylko przyjaciel, nie 
narażając cię na cnotliw e oburzenie u czciw ych  lu­
dzi, w ięc  ci i nie szkodząc tern sam em ... Teraz, 
zm ieniło się to całkow icie... Nie znajdujesz się już 
w  smutnem  położeniu, które mnie w  sw oim  czasie  
doprow adzało do rozpaczy, w ięc  i ow a fikcja m ał­
żeń stw a , co mi d aw ała praw o opiekowania się 
tobą cała pełnią mojej przyjaźni do chwili, kiedy  
ci opieka (a b yła  potrzebną, przestaje m ieć ra­
cie bytu.

Słuchałam  od dłuższej iuż chw ili z ogrom nem  
przerażeniem . D okąd-że mnie m iało zaw ieźć to 
w spom nienie p rzesz łości?  Nie umiałam sobie z 
tego d otychczas zdać jeszcze jasno sp raw y. O stat­
nie dopiero sło w a  w y r w a ły  mi zd en erw ow an y  
okrzj, k

— Czemu tak sądzisz, W ilhelm ie? Ja nic 
w iem ... nic rozum iem ... o co ci chodzi i co chcesz  
przez to p ow ied zieć?

— Chcę pow iedzieć, dziecko drogie, że m ożli­
w o ść  rozpoczęcia now ego życia  stoi przed tobą 
obecnie otw orem  i że obow iązkiem  twoim  jest z 
tego k orzystać. Zw iązek, który nas łą czy  w  o- 
czach ludzi, nie jest w obec tego, iż nie posiada

NA KONFERENCJE PRACY.

W arszaw a. Prof. M ikułow ski-Pom orski w yje­
chał w czoraj do G enew y jako przedstaw iciel rzą­
du polskiego na m iędzynarodow ej konferencji 
pracy.

W arszaw a. P odczas w czorajszej konferencji 
przew odniczących  klubów sejm ow yhc z p. mini­
strem  spraw  zagranicznych Skirmuntem postano­
w iono uzależnić termin poruszenia w  Sejmie spra­
w y  górno-śląskiej od otrzym ania przez rząd poi- 
ski zaw iadom ienia o zapadłej decyzji.
•5? " '  ■

PRZECIW  GW AŁTOM .

W arszaw a. Na w step ie  w czorajszego  nad­
zw ycza jn ego  posiedzenia R ady miejskiej w a rsza w ­
skiej odczytano protest prezydjum  R ady miejskiej 
p rzeciw k o g w a łto w i dokonanemu przez funkcjo­
n ariuszy misji bolszew ickiej w  hotelu R zym skim  
na personalu biura Inspektoratu w ojsk  puiskich.

ŚLEDZTW O  W  SPRAW IE ZAM ORDOW ANIA  
URZĘDNIKA POLSKIEGO W  M OSKW IE.

W arszaw a. W obec różnych kom entarzy, ja­
kie w yw ołu je  zam ordow anie sekretarza delega­
cji polskiej do komisji repatriacyjnej w  M oskwie 
śp. E rączkiew icza — biuro prasow e M inisterstw a  
spraw  zagranicznych  komunikuje, że w  spraw ie  
tej rosyjskie w ład ze śledcze prow adzą en ergicz­
ne dochodzenia, których rezultaty są stale kom u­
nikow ane p rzedstaw icielstw u  polskiem u w  M o­
skw ie. W  chwili obecnej w obec nieukończcnego  
jeszcze dochodzenia w sze lk ie kom entaizc i dom y­
s ły  w c wspom nianej spraw ie są p rzedw czesne.

W ILENSZCZYZNA.

B rześć nad Bugiem . W  niedzielę odbył się
tutaj w ielki w iec  w  spraw ie w ileńskiej, r.a któ­
rym  przem aw iał p oseł ks. M aeiejewicz.

U czestn icy  w iecu  uchwalili jednogłośnie w y ­
słać  do generała Ż eligow skiego pism o dziękczynne  
za d otych czasow ą obronę polskości W iki* i praw  
ludu polskiego do W iłeń szczyzn y  oraz aa pe w me­
nie o sw ej solidarności w  podjętej przezeń w al­
ce i go tow ości do jak najdalej idących ofiar na 
rzecz przyłączenia W ilna do Polski. P ostanow ion o  
rów nież zorganizow ać w  B rześciu  T ydzień  W i­
leński dla zbierania ofiar na obronę. W ilcń szczy -  
zny i podtrzym ania społeczno-kulturalnych dzia­
łalności na terytorium  L itw y środkow ej. Ra ten 
cel zebrali u czestn icy  w iecu  doraźnie 29.000 mk.

W: % i.f'-
w  sobie cech rzeczy w isteg o  m ałżeństw a, n iero­
zerw alnym ... a w spom in ałaś sam a, w  chw ili, g d y ś­
m y zaw ierali przedziw ną zc sobą ugodę, o m ożli- 
v,em  w  p r z y s z ło ś c i  zerw aniu  jej ewentualnemu na 
w ypadek  obopólnej zgody... O tóż pragnę ci dzisiaj 
zw rócić w olność...

— Odbierając rów n ocześn ie i sw oją?
— O czyw iście, że  tak...
Pojm ow ałam  d otychczas niecałkow icie , jakby 

przez m głę tylko to, co p rzeżyw ałam , lecz zda­
w a ło  mi się, że n ieznany mi jakiś ży w io ł zmraża  
me ż y ły  i w strzym uje b ieg  mojej krwi i że zimno 
to. co obezw ładnia mc ręce, dochodzi stopniow o  
także i do m ojego serca.

Zapanow ało ch w ilow e m ilczenie pom iędzy  
nami. Potem  zaczą ł W ilhelm  m ów ić zn ów  dalej, 
ale tym razem ciszej, zm ienionym  i jakby b łagal­
nym g ło se m :

— Am y, zw róciłem  przed chw ilą u w agę tw o ­
ją na to, do jakiego stopnia przekształtow uje te­
stam ent panny Arąuin nasze życie... i nie pojmuję, 
malutka Am y, jak m ogłaś, znając mnie. nie ocze­
k iw ać tego w szystk iego , co ci p ow iedziałem ?... 
Jakieżeś sobie w  now em  swo.iem istnieniu w y o ­
brażała m iejsce dla mnie, człow ieka zażartej pra­
cy  i lubującego się w  spokoju, cz ło w iek a  przytem  
prostego, ubogiego, a rów nocześn ie tak drażliw e­
go, jak ja?

(C iąg  d a lszy  nasląpi).

N aczeln y  i o d p ow ied z ia ln y  r e d a k to r : 

ST A N ISŁ A W  KOSSOW SK I.
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Ogłoszenia urzędowe.

Rozmaite obwieszczenia.
Prez. 17.914/21. 13- N- M- Dr. Józef Popkiewic 

Itlłanawaoy notar iuszem w Skawinie  / ło ży ł  w dniu b 
' października przepisany przysięgę i obejmuje urzyd no­

ta r iu sza  w  Skawinie w dniu 10- p a ź d a ie rn k a  1921.
Sad apeia..yiny w Krakowie, W olter  m- p.
D"ia 7. października i 721, 10 520 1 — 3.

Vr. VII. 699/21. W sprawie karnej przeciw Janowi 
flarasiuskieinu o zb: i nie kradzieży zak westjonowano
u tegoż posadzonego banknot studolarowy kanadyjski,  
należący do niewiadomego właściciela. W zy w a  się za­
tem właściciela, by w przeciągu roku od dnia ogło­
szenia tego edyktu zgłosi! się w tut. Sądzie celem w y ­
kazania swych praw własności.

Sad okręgow y Oddział VII,
Brzeżany, clnia 10. października 1921. 10598
C. X. 345/21/1. Strona powodowa Detnian Pszeni­

czny wniosła skargę przeciw stronie pozwanej nie­
objętej masie spadkowej Palaszce Szełepka, gospodyni 
z Czothanszczyzny o uznanie wpisu p raw a własności 
do parceli gruntowej lk. 537. gminy Cze.rtiifów ruski do 
1. czyn. C. X. 345/21 /I. Audiencja do ustnej rozpraw y  
została wyznaczona na 19. października 1921 godz. 9 
nrzcclpol. w tym Sadzie sala rozpraw nr. 8. Ponieważ 
miejsce pobytu strony pozwanej jest nieznane, us ta ­
nawia się p. adw okata  dra  Mer.kesa w Tarnopolu k u ­
ratorem. który ją będzie zastępowa! na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo dotąd, dopóki ona sama się nic stawi
i nic ustanowi pełnomocnika.

Sad powiatowy, Oddział X.
Tarnopol, dnia 23. sierpnia 1921. 10602
C. I. 302/21/2. P rzeciw  Hryniowi Babrociakowi. 

włościaninowi w Podbużu, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do Sądu powiatowego
w Podbużu przez Onufrego i Anne Babrociaków po­
zew o 9780 mit. Na podstawie pozwu w yznaczona zo­
stała audiencja na dzień 24 października 1921. godz. 9. 
Celem strzeżenia praw  Hrynia Babrociaka ustanawia 
sic p. adwokata  dra Czajkowskiego w Podbużu k u ra ­
torem. Tenże kurator zas tępyw ać  będzie Hrynia B a­
brociaka w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­

pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Podbuż, 26. września 1921. 10601
C. II. 338/21/1. P rzeciw  Marcinowi Wasiuta, syno­

wi Jana, którego miejsce pobytu jest nieznane, w nie­
sionym został do Sadu powiatowego w Jarosław iu  
nrzez  Antoniego W asiutę pozew o uznanie p raw a dzie­
dziczenia i p raw a  własności do gruntu. Na podstawie 
nozwu wyznaczono audiencję do ro zp raw y  na dzień
19. października 1921, godz. 10 rano. Celem s t rzeże­
nia p raw  wyż wymienionego ustanawia się p. dr. F. 
Rothsteina. adw okata  w Jarosław iu  kuratorem. Tenże 
kura tor  zas tępyw ać  bedzie wyż wymienionego w rze­
czonej sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do- 
nóki on sarn w Sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
d c  zamianuje.

Sąd powiatowy. Oddział Ii,
Jarosław , dnia 30. sierpnia 1921. 10595
C. X. 331/21/1. Strona pow odowa Onufry Bindiura 

/. P okropiw ny wniosła skargę przeciw stronie po zw a­
nej niewiadomemu z mieisca pobytu Sylw estrow i 
Szkolnemu z Pokropiw ny o uznanie i wpis p raw a  w ła ­
sności do parc. grunt. 1. 63712 w Pokropiwnie do I.
czyn. C. X. 331/21. Audiencja do ustnej rozpraw y  zo ­
stała w yznaczona na 28. października 1921, godz. 9 
przedpoł. sala rozpraw  nr. 8. Poniew aż miejsce po­

bytu  strony  pozwanej iest nieznane, ustanaw ia  się p. 
d ra  Nussbauma, adw okata  w Tarnopolu kuratorem, 
k tó ry  ią bedzie zastępow ał na jej koszt i niebezpie­
czeństwo dotąd, dopóki ona sama się nie stawi i nie 
ustanowi pełnomocnika.

Sad powiatowy, Oddział X.
Tarnopol, dnia 12. sierpnia 1921. 10568
U. 409/21/6. W y rok  w Imieniu Rzeczposp. Polskiej. 

Sąd  pow ia tow y  w Lopatynie uznał osk. W asyla  W a- 
syłyszyna z Opłucka, winnym przekroczenia z art. 18.

19. ust. z 2. lipca 1920. Nr. 67. dzpp. popełnione w ten 
sposób, że sknpując masło płacił za nie cenę w ygóro­
waną, to jest po 1000 mk. za 1 kg., czem dopuścił się 
nrzekroczenia powyższej u s taw y  i za to skazany zo­
staje na 10 dni aresztu, konfiskatę 14 kg. masła  na 
rzecz Skarbu Państw a ,  oraz na ponoszenie kosztów 
Dostępowania karnego, tudzież kosztów ogłoszenia ni­
niejszego wyroku w „Gazecie lwowskiej".

Sąd powiatowy, Oddział II.
Lopatyn, dnia 6. października 1921. 10600
C. II. 339/21/1. P rzeciw  nieobjętej m asie spadkow ej 

śp. Nykoly Szumeja, k tóra  dotychczas nie jest objętą, 
w niesionym  został do Sądu pow iatow ego w R ożnłato- 
wie przez M ichaiła Szum eja, syna Nykoły, rolnika 
w Dubie, pozew  o uznanie w łasności różnych realno­
ści w Dobie. Celem strzeżenia p raw  tejże m asy  usta­
naw ia się p. d ra  Szym ona Safiera, adw okata  w Roź- 
niatowle kuratorem . Tenże ku ra to r zastęp y w ać  będzie 
w spom nianą masę w rzeczonej spraw ie na jej koszt 
i niebezpieczeństw o, dopóki ona objętą nie zostanie.

Sąd pow iatow y, O ddział II.
R ożnłatów , dnia 23. w rześnia 1921. 10606
C. H. 335/21/]. P rzeciw  K atarzynie z H ryćkow ych 

Tkaczów  z Cenią w y, której miejsce pobytu jest nie­
znane, w niesionym  zosta ł do Sądu pow iatow ego w Ro- 
żniatow ic przez M ichała Tkaczow a syna Fedora, rol- 
juką jj£ C«BJ^Wi9, pozew, o jicgkrcślerle prawa zastawu

ł  on. Celem strzeżenia praw knrandki ustanawia się
r .  clra Szymona Safiera, adw okata  w Rożnlatowie ka­
ri torem. Tenże kurator zastępywać będzie kurandkę 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki ona w sądzie się nie zgłosi lun pełnomocnika 
i -■ zamianuje.

Sąd powiatowy. Oddział 11.
Rożniatów, dnia 23. września 1921. 10605
Prez. 2270/13-2/21. P rezes  sądu apelacyjnego w Kra 

kuwie zamianował aa IV. zwyczajną z dniem 1. grud­
nia 1921 rozpocząć się mającą kadencję Sądu przysię­
głych przy Sądzie okręgowym w Jaśle przewodni­
czącym Trybunału Sądu przysięgłych P rezesa  Sądu 
okręgowego Jana  Bibrę, zaś zastępcami przewodniczą­
cego wiceprezesa sqdu okręgowego Tytusa  Lopatinera 
i sędziów okręgow ych Bronisława Wojnarowskiego, 
Mieczysława Bieleckiego, dra  S tanis ława W iLona, dra 
Tadeusza Flisa i Michała Pazdanow&kiego.

Jasło, 10. października 1921. 10622
C. VII. 375/21. Strona powodowa Etia Fruchtmann 

wniosła skargę przeciw stronie pozwanej Sarze Feigi 
Rcnner, Izraelowi Feiwlowi Mantlowi, Jetti  Heller 
i Joslowi Ber Pom eranzowi o uznanie i wpis praw a 
własności do 1. czyn. C. VII. 375/2!. Audiencja do 
ustnej roz raw y  została wyznaczona na 4. listopada 
1921, godz. 9 przedpoł. w tym Sądzie biuro nr. 8. P o ­
nieważ miejsce pobytu strony pozwanej iest nieznane, 
ustanawia się dra Rappaporta  adw okata  w Tarnopolu 
kuratorem, k tóry  ją będzie zastępował na jej koszt 
i niebezpieczeństwo dotąd, dopóki ona sama się nie 
stawi i nie ustanowi pełnomocnika.

Sąd powiatowy, Oddział VII.
Tarnopol,  22. września 1921. 10448 1—3
C. II. 85/21.
Przeciw  nieznanemu z miejsca pobytu Kasjanowi 

W esołowskiemu wniesiony został przez W asy la  Ma- 
ksym ów i Iwana Iwasiuka z Paniowiec do Sądu po­
w iatow ego w Mielnicy pozew o zeznanie kontraktu 
kupna sprzedaży realności wid. 154. gm. Puniowce. Do 
rozpraw y  wyznaczono audjencję na dzień 29. paździer­
nika 1921, godz. 9 rano w tut. Sądzie sala nr. II. Dla 
s trzeżenia praw Kasjana W esołowskiego ustanowiono 
kuratorem  dr. Bresticzkera, adw okata  w Mielnicy, k tó ­
ry zastępow ać go będzie na jego koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki on w Sądzie się nie zgłosi lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy. O ddział II.
Mielnica, 6. września 1921. 1062S

Licytacje.
A. II. 257/18/35. Sąd pow iatow y w Szczercu odw o­

łuje licytację realności obj. whl. 2, 62 i 312 gm. Szcze- 
rzec, wyznaczona na dzień 27. października 1921.

Sąd  pow iatow y. Oddział II.
' ‘ Szczerzec, 13. października 1921. H1630

E. X. 789/21/4. Edykt licytacyjny. Na wniosek 
strony egzekwującej Charlotty  Weidmann odbędzie się 
dnia 15. listopada 1921 o godz. 10 przedpoł. w biurze 
nr. 91. na zasadzie zatwierdzonych w arunków  licytacja 
następujących realności: whl. 3594, księga grunt. S ta ­
nis ławów. Fizycznie niewydzielona potowa realności 
w Knihininie Belw eder przy ul. Zielonej 1. 173S położo­
nej, składającej sie z parceli bud. lk. 2354, wartość 
szacunkow a 21525 mk., najniższa oferta 10762 mk. 50 f. 
Do realności whl. 3594, ks. gr. Stanisławów, należą 
następujące przynależności: dom mieszkalny d rew nia­
ny, komora i wychodek w raz  z oparkanieniem, osza­
cowane na 18.250 mk. Poniżej najniższej oferty  sprze­
daż nie nastąpi.

Sąd pow iatow y, O ddział X.
Stanisławów, 6. października 1921. 10644

S. 12. 13 i 14/12. Na podstawie wniosków/ poczy­
nionych przez jawiących się na audiencji dnia 16. 
września 1921 wierzycieli m asy  rozbiorowej firmy 
handlowej H. Reitmann i Burstyn  względnie tejże spól- 
ników H ermana Reitmanna i Leona B urstyna  w miej­
sce zmarłych zaw iadow cy m asy Zygmunta W agschala 
i zastępcy tegoż dra  Jonasa Mantla, ustanawia się z a ­
wiadowcą masy p. dra Izaaka Weisnichta. a zastępcą 
zaw iadow cy m asy  p. d ra  Salamona Jampolera adw o­
katów w Tarnopolu.

Sąd okręgow y, O ddział IV.
Tarnopol, 20. września 1921. ” 10620

Konkursy.
Prez. 16:430/21. W Domu więziennym p r z y  S ą ­

dzie okręgow ym  karnym  w Krakowie iest do obsedze-  
nia posada za rząd cy  domu więziennego z Dlacą IX- 
względnie VIIJ* stopnia służbow ego. Podania kom peten­
cyjne ua leży  wnosić w  przepisanej drodze służbowej 
na ręce P rezesa  sądu apelacyjnego w Krakowie do 
dnia 31. października  1921. 10.483.

A XVI- 6/21 15. Zawiadamia się, ź e  7. stycznia 
1921. u m a r ła  w  Krakowie Anna Łukasik bez rozporzą­
dzenia ostatniei woli. P o n ie w a ż  Sądowi nie są znani 
spadkobiercy tejże przeto w z y w a  się w szystk ich , któ­
rz y  do tego spadku mają roszczenia, aby  w  przeciągu 
jednego roku od ogłoszenia  tego edyktu zgłosili swoje 
p ra w a  dziedziczcnia w ta te is zy m  Sądzie i wnieśli o- 
świadczctJie do tego spadku, g d y i  inaczej spadek ten. 
dla k tó rego  kuratorem usthoowioao Dr- B ronis ław a 
O earsktego. adw okata  w Krakowie, w y d a n y  będzie  
S karbow i P a ńs tw a  jako bezdziedziczny.

Sąd p o w ia to w y  cywilny w  Krakowie. Oddz. XVI, 
Dnia 28. września 1921, 10.529 1—3,

EtlyMa w sprawie uznania za zmarłego
T. 144/21/1. Leon Deryj. syn Antoniego i Marji, 

urodzony w Czerkawszczyznie. 27 czerw ca 18SÓ, w s tą ­
pił w roku 1914 podczas ogólnej mobilizacji do 20. puł­
ku. obrony krajowej austr.  i od roku 1915 wszelki ślad 
za nim zaginął. Ody zatem można przylać, że za ­
istnieją warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl ustawy z 31. marca 1918, nr. 125. dzpp. z -rzą-  
dza się na wniosek W a rw a ry  Deryj postępowanie ce­
lem uznania wymienionej osoby za zmarłą, a zarazem 
ogłasza sie wezwanie, ażeby udzielono wiadomości 
b zaginionym sadowi aiho p. dr. Granicklemu, adw. 
w Czortkow-if, k tórego ustanawia się kuratorem nie­
obecnego, Leona Deriia w zyw a się. aby stawi! się
przed podpisanym sądem lub w inny sposób ćai znać
0 sobie. Po dniu 1. listopada 1921 sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznanie za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Czortków. 1. czerwca 1921. 10524 1—2

T. IV. 93/21/5. Wdrożenie postępowania celem udo­
wodnienia śmierci Dominiki Nitki. Na zasadzie po­
świadczenia Zwierzchności gminnej Chorkówka z 21. 
czerwca 1921. oraz zaprzysiężonych zeznań świadków 
Stanisława Krzanowskiego. Antoniego Gerlaszynskieso 
/ Wojciecha Sołtysika, przyjąć należy za udowodnione, 
że Dominik Nitka, syn Jędrzeja i Agaty, urodzony 

w Chorkówce, dnia 11. października 1.S-S4, powoiar.y 
został w roku 1914 na wojnę, a następnie wzięty pod 
Lublinem do niewoli rosyjskiej, zachorował ciężko
1 w szpitalu w Symbirsku na wiosnę roku 1916 miał 

umrzeć. Gdy wobec powyższego iest prawdopo­
dobnemu że Dominik Nitka poniósł śmierć, przeto na 
prośbę Weroniki Nitka, w draża się postępowanie, ce­
lem udowodnienia zaszłej śmierci zaginionego. W ydalę 
się przeto ogólne wezwanie, aby  uwiadomiono sad 
albo kura tora  adw. dra Lipińskiego w Jaśle, aż do 
dnia 1. maja 1922. Po upływie powyższego czasokresu
i po przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów b-dzie 

rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci oraz o ro z ­
wiązaniu przez śmierć małżeństwa zaw artego  wedle 
obrządku rzym. kat.  między tymże Dominikiem Nnkn 
a Weroniką z Konopków Nitka, 1. września i907 w ko­
ściele parafialnym w Żrcncinie. Obrońcą węzła mał­
żeńskiego ustanawia sie adw. dra  Lipińskiego w Jaśle.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 7. października 1921. 106P4
T. 1119/20/7. Jan Pospiszyi,  syn Piotra  i Karoliny, 

ur. 12. listopada 1S81 w Budku, oiicjant sądowy, os ta ­
tnio w Gródku Jag. zamieszkały, bral udział w wojnie 
jako żołnierz austr. przy  80 p. p. i wedle przeprow a­
dzonych dochodzeń po upadku P rzem yśla  dostał stę 
do niewoli rosyjskiej, gdzie zmarł na tyfus w r. 1916. 
Śmierć jego stwierdza pod przysięga Jan Wożniak. 
Można zatem przyiąć, iż zajdą warunki ustawow eap 
domniemaniu śmierci po myśli par. 24. 1. 2. u. c. wzgi. 
ust. z 31. marca 1918 Nr. j_S. Dzpp. W obec tego na 
wniosek Heleny Pospiszyl w draża  się postępowań:* 
celem uznania wymienionej osoby za zmarią, a zw ią­
zku małżeńskiego zaw artego  na dniu 20. października 
1907 między wymienionym a Heleną Kozłowska za 
rozwiązane. Wiadomości o zaginionym należy udzielić 
Sądowi albo adw. dr. Zygmuntowi Lindowi we L w o­
wie, którego ustanawia się kuratorem  oraz obrońca 
w ęzła  małżeńskiego. Zaginionego w zyw a  sie, aby się 
jawił przed podpisanym Sądem o ile żyje lab w inny 
sposób dat znać o sobie. Po dniu 31. września 1921 
Sąd na ponowny wniosek wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgow y cywilny, Oddział VII.
Lwów. dnia 12. m arca  1921. 10493

T. 723 30/3. Hryć Antoniuk, syn Bartłomieja i Marji
urodzony dnia 10. października 1886 w Żółkwi, zawód 
rolnik, ostatnio zamieszkały w Komarnern, bra ł  udział 
w wojnie jako żołnierz austriacki i wedle p rzeprow a­
dzonych dochodzeń miał zginąć w bitwie pod Stani­
s ławowem w sierpniu 1516 r. i od tego czasu nie daje 
o sobie znaku życia. Można zatem przyjąć, iż zajdą 
warunki ustawow ego domniemania śmierci po myśli 
par. 20. 1. 2. u. c. wzgl. ust. z 31. m arca 1918 Nr. 128 
Dzpp. Zarządza sie tedy na wniosek Jewki Antoniuk 
postępowanie celem uznania wymienioną osobę za 
zmarła, a związku małżeńskiego zaw artego  na dniu 
16. lutego 1914 r. między wymienionym a wnioskodaw- 
czynią za rozwiązane. Ogłasza się zatem wezwanie, 
aby  udzielono wiadomości o zaginionym Sądowi lub 
adw. dr. Henrykowi Bartlowi we Lwowie, którego 
ustanawia się kura torem  oraz obrońcą węzła m ałżeń­
skiego. Zaginionego zaś w zy w a  się. aby sie jawił przed 
podpisanym Sądem o ile żyje lub w inny sposób dal 
znać o sobie. Po dniu 1. sierpnia 1921 r. jednak nie
wcześniej, jak w 6 mics. po ogłoszeniu niniejszego 
edyktu w „Gazecie Lwowskiej". Sąd na ponowny 
wniosek \v;yda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgow y cywilny. Oddział VII.
Lwów , dnia 31. października 1920. 10502

T. 1064/20/12. Jan Kaśmiński. ur. w Potyliczn dnia 19. 
stycznia 1877, syn W asyla  i Ołeny, rolnik, zamieszkały 
ostatnio w Potyłfczu uchwalą z 5. sierpnia 1921 uzna­
ny został za zm arłego. Na wniosek Marii z Sowie!ni- 
ckich Kaśmlóskłej zarządza sie postępow anie celem 
uznania związku małżeńskiego zaw artego  między ty m ­
że Janem  Kaśmtftsklm a w ni o skoda w czytńą 43. lipca 
1907 za rozw iązane. O głasza się zatem  w ezw anie, aby 
ndzielono ew entualnych w iadomości o Janie Kaśmiń- 
Sklm Sądowi lab p. adw . dr. JnBnsznwi Rndkowskle- 
mn w e Lwowie, k tórego ustanaw ia sie obrońcą węzła 
ruafiieńskleęts. P o  3 miesiącach od dnia ogłoszeniu w 
Owzecte L w o w sk ie f  Sąd na ponow ny wniosek wyda 

o s ta tecm e  orzeczenie.
Sąd okręgow y cyw ilny. O ddział VII.

. L w ćw . daia 6, ? te g u i?  lJKi,



7
.»• 77^ '20. Jftlfńh Bojczak, syn Andrija, urodzony

"■ Nov R-y dr.ia 12. maja 18S2, powołany ogólna mobi- 
, izai' :;’, do wojsk a u str. odszedł na fror.t i od tego 
^zasi; nie n i a o nim żadnej wiadomości. Gdy zachodzi 
•Ustawowe domnicmfljiic śmierci tegoż w draża  się na 
"ro:,;- Jewdosii Bojczttk w Nowicy postępowanie ce ­
k in  uznania za zmarłego zaginionego. Wiadomości f  
zagii,ir,.tym należy udzielić Sadowi lub kuratorowi 
enrońcy węzła nmłieńskicgo Krymowi Michaiła’' 
v. M»więV. Jak l j ja  Bojczttka w zy w a  się, by przm 
■bodf|s;;n;,-ni ?:;dem jaw’! się lub w inny sposób da' 
T" ’ f; swem życia. Sad tut. na ponowną prośbę y 
dniu 15. m arca 1922 w yda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowjc Oddział IV.
Słanisła™iw. dnia 13. września 1921. 10-19.

T. 422/21. Kktrylo Mizuń. syn Dawida, urodźmy 
.7. lipca 185? zamieszkały w Kamieniu Sp Kałusz, pi 
v olany ogólną mobilizacją do wojska ausir. , odszeć' 
na front i od tego czasu nie rna o nim żadnej w iado­
mości. Ody zachodzi ustaw ow e domniemanie śmierci 
tegoż, w draża  sic na prośbę Eufemii Mizuń w Kamie- 
!®yj postępowanie celem uznania za zmarłego zaginio­
nego. Wiadomości o zaginionym należy udzielić Sądo- 
JG lub kuratorowi i obrońcy węzła małżeńskiego P e ­
n o w i  .Muzyczyn w Kamieniu Sp. Kałusz. Kieryłę Mizuń 
G zyw a się. by przed podpisanym Sądem jawił sie lub 
V/ inny sposób dał znać o swem życiu. Sąd tut. na 
Ponowna prośbę po dniu 25. kwietnia 1922 w yda os ta ­
teczne orzeczenie.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 10. łipca 1921. 10489

T. 590/21. Aksenty Hałai. urodzony 25. grudnia 
*885, zamieszkały w Stanisławowie Ktiihinin Górka, 
babrany 1918 roku do wojska ukraińskiego odszedł na 
front i od tego czasu nie ma o nim żadnej wiadomości. 
Gdy zachodzi ustaw ow e domniemanie śmierci tegoż, 
f^draża się na prośbę. Emilii K a |h  postępowanie celem 
pznania za zmarłego zaginionego. Wiadomości o zagi­
nionym należy udzielić Sądowi lub kuratorow i drowi 
tPierzbowskiemu w Stanisławowie. Akscntcgo Hałaja 
w z y w a  się, by  przed podpisanym Sadem jawił się lub 
9V inny so.sób dał znać o swem życiu. Sąd tut. na po- 
Jiowr.ą prośbę po dniu 20. kwietnia 1922 w yda  ostate. 
fczne orzeczenie.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Stanisławów, dnia 12. września 1921. 10490

T. 153/26/6. Marcin Bieniasz, urodzony fg79 roku 
(w Maćkówce. syn Wojciecha i Reginy, powołany w 
czasie ogólnej mobilizacji do służby wojskowej, brał 
Odział v; szturmie na froncie włoskim jako żołnierz 
łaustr. 31 pułku piechoty w jesieni 1915 roku i tam miał 
łJonieść śmierć, odtąd nie ma o nim wiadomości. Gdy 
zatem  przyjąć należy, że zachodzi ustawowe domnic- 
imanie z par.  1, ust. z 31. m arca 1918 Nr. 128 Dzpp., 
.■wdraża się na prośbę Franciszki Bieniaszowej postępo- 
Jwanię celem uznarna za zmarłego zaginionego, a jego 
>nafżeńst\vo za rozwiązane. W ydaje się ogólne w ezw a­
nie, aby udzielono sądowi lub adw. dr. Igfljcemu Kai- 
terowi w Rzeszowie, którego ustanawia się obrońcą 
związku małżeńskiego wiadomości o wyż wymienio- 
Inym Marcina Bieniasza w zy w a  się, aby przed niżej 
Wymienionym Sądem stawił się lub w inny sposób u- 
wiadomił o swem życiu. Sąd tutejszy na prośbę po 
dniu 5. kwietnia 1922 rozstrzygnie o uznaniu za zm ar­
łego-

Sąd okręgowy, Oddział V,
Rzeszów, dnia 5. września 1921. 10o41

T. 176/21/4. Franciszek Jaworski, urodzony w Ko­
byle 1385. żołnierz 18. pułku obrony krajowej, w bitwie 
Pod Radomyślem 29. lutego 1915 miał być  zabitym. Gdy 
wobec tego jest prawdopodobne, że osoba wymieniona 
Poniosła śmierć, zarządza się na wniosek Katarzyny 
Jaworskici postępowanie celem udowodnienia jej śmier­
ci i rozwiązanie węzła małżeńskiego, a zarazem ogła­
sza się wezwanie. abv do pół roku od ogłoszenia w 

Gazecie Lwowskiej** Sądowi albo p. dr. Tauberowi. 
'adwokatowi w Przemyślu, którego ustanawia się k u ra ­
torem i obrońcą węzła małżeńskiego udzielono wiado­
mości o zaginionym. Po upływie tego terminu na po­
nowną prośbę sad orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sad okręgowy, Oddział V.
P rz e m y ś l, dnia 23. w rz eśn ia  1921. 10539

T 217/21'1. Iwan Loda, urodzony w Drohomyśłu 
H. maja 1879 jako żołnierz popadł w niewolę rosyjską 

od czerw ca 1915 nie daje wiadomości o sobie. Gdy 
wobec tego jest prawdopodobne, że osoba wymieniona 
Poniosła śmierć, zarządza  się na wniosek Kseni Loda 
Postępowanie celem udowodnienia jej śmierci i rozw ią­
zania węzła małżeńskiego, a zarazem  ogłasza się we- 
zwauie aby do pół roku od ogłoszenia w „Gzecic 

.Lwowskiej** Sądowi albo panu drowi Lówenthalowi, a- 
dwokatowi w Przemyślu, którego ustanawia się ku ra­
torem i obrońcą węzła małżeńskiego udzielono wiado- 
JPości o zaginionym. Po  upływie tego terminu na po- 
tnowną prośbę sad orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Przem y śl ,  dnia 13. września 1921. 19537

T. 240/21. Iwan Kataryniuk, syn Dmytra, urodzony 
:W Swidowej 18. stycznia 1892 wstąpił podczas ogólnej 
^obilizacji w sierpniu 1914 do czynnej służby przy 

rrn.ii austrjackiej i od tego czasu wszelki siad za nim 
ru^Ł-1̂ '  zatem można przyjąć, że zaistnieją wa-
z ai k a w o w e g o  domniemania śmierci w myśl ustawy 

isek Illarca 1918 Nr. 128 Dzpp., zarządza się na wnio- 
■wv ł*akóba Kataryniuka postępowanie celem uznania 
,w ^"^nionei osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się 
jg,, j / Va.tl'c, ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 
' i- ow ' NV' i Ł|tb° p. drowi Krukowi, adwokatowi w Czort-  
n-niiu-. którego ustanawia się kuratorem. Iwana Kata-

mą \vzy\ya się, aby  s tawił się przed podpisanym

sądem l u t  w  hmy sposób (tał m a ó  o sofcie. P o  Soło łS.
kwietnia 1922 sąd na po&ewsiy wniosek orzeknie o 
uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Czorików dnia 10. pażdz. 1921. 10526

T. 238/21. Iwan Dum iąk, syn Eustachego i Jełeny, 
i  odzony  w K rz y w ień sk im  18. s tyczn ia  1884, żo łn ierz  
{ mji austriackiej, wedle zaprzysiężonych z e z n a ń  świa- 
|c i Antoniego Granowskiego, miał umrzeć jako jeniec 
,y i jenny w marcu 1919 na tyfus w szpitalu w Winnicy,
< tego czasu ślad za nim zaginął- Gdy w obec tego jest 
) iwdopodobne, że osoba wymieniona poniosła śmierć, 
£ rządza się na wniosek Małanki Dumiak postępowanie 
H mm udowodnienia jej śmierci, a zarazem  ogłasza się 
|\ zwanie, ażeby do dnia 15. stycznia 1922 albo sądowi 
j o p. drowi S. Kimmelmannowi, adw. w Czortkowie,
3 rc-gj, ustanawia się kuratorem, udzielono wiadomości 

: łg in |A y m . Po upływie tego terminu i po przepro- 
p .dzeuiu dowodów Sąd orzeknie ostatecznie o wnio- 
uu.

-Sąd okręgowy, Oddział IV.
Czortków, dnia 1 0 . paźdz. 1921. 10525

A m o r t y z a c j a .
T. VI. 244/19/3. Zarządzenie umorzenia papierów 

wartościowych. Na wniosek M agdaleny Stefańskiej 
w Brzezin, podejmuje się postępowanie celem umorze­
nia niżej wymienionego papieru wartościowego, k tóry  
wnioskodawczym miał zaginąć; w zyw a  się posiadacza 
tego papieru, aby  go w ciągu sześciu miesięcy od dnia 
ogłoszenia zarządzenia  przedłożył temu sądowi; także 
inni interesowani mają zgłosić swoje zarzu ty  przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby Sąd na 
ponowny wniosek, po upływie tego terminu ten papier 
wartościowy za umorzony. Oznaczenie papieru w a r to ­
ściowego: Książeczka w kładkow a Miejsk. kasy  oszczę­
dności w Bochni Nr. 26474, w ystaw iona na Magdalenę 
Stefańską, opiewająca na 3045 kor.

Sąd okręgow y cyw. Oddział VI.
Kraków, dnia 4. listopada 1919. 10569
T. VI. 219,21/1. Zarządzenie umorzenia papierów 

wartościowych. Na wniosek Stefana Szuy  podejmuje 
się postępowanie celem umorzenia wymienionego niżej 
papieru wartościowego, k tó ry  wnioskodawcy miał za­
ginać, w zyw a się posiadacza tego papieru, aby  go 
w cfągu jednego roku od dnia ogłoszenia zarządzenia  
przedłożył temu sądowi, także inni interesowani mają 
zgłosić swoje za rzu ty  przeciw wnioskowi. W razie 
p r z e c i w n y m  uznałby Sąd na ponowny wniosek po u- 
pfywie tego terminu ten papier w artośc iow y za umo­
rzony. Oznaczenie papieru wartościowego: Kwit -de­
pozytowy L. 7909 Spółki k redytowej członków T o w a­
rzys tw a  wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie na po­
liżę tegoż T o w arzys tw a  L. 145611.

Sąd okręgow y cywilny, Oddział VI. 
^ K r ak ó w ,  d n i a -12. w rześnia 1921. 10576

Nc. I, 803/21/2. Na wniosek Szymona Offnera, kup­
ca tow arów  żelaznych w Tarnowie, płac Sienkiewicza, 
w zyw a  się dzierżycie1,! poniżej opisanych dokumentów, 
aby takow e w ciągu 6 miesięcy od dnia pierwszego 
ogłoszenia w urzędowej gazecie Sądowi okazali, 
w szystkich interesowanych, aby  zarzu ty  swoje prze­
ciw wnioskowi podnieśli, gdyż po bezskutecznym u- 
p ływ ie czasokresu dokumenty te uznane zostaną za 
pozbawione mocy. Dokumentami tymi są t. z. z a ­
świadczenia o zaliczeniach, w ystaw ione przez zarząd 
tarnowskiej stacji koleji państwow ej w czerwcu i lipca 
1921 na drukach niemieckich, noszących napis „Legi- 
timationsschein“ i następujące istotne daty :  nr. z a ­
świadczenia 7404, kw ota pow ziątkow a w mk. 50, ad re ­
sat:  Gedalie Giatzer w S tanisławowie; nr. zaśw. 8188. 
k w ota  powz. w mk. 11973, adr.: Wiktor Fischłer w  Bo- ; 
ehni, nr. zaśw. S723, kw ota powz. w mk. 11807, adr.: 
Mcilecli Gross w Chmielowie, nr. zaśw. 8447, kw ota  
powz. w mk. 13858, adr.: I. Fijałkowski w Nowym S ą ­
czu; nr. zaśw. 8615, kw ota  powz. w rak. 12150. adr.; 
Benj. Storch w Rudniku n. Sanem. W nioskodawca w y ­
mieniony jest na zaświadczeniach jako w ysyłający .

Sąd powiatowy, Oddział I.
Tarnów , dnia 24. września 1921. 10623 1—3
Nc. VI. 455/21/1. Na wniosek B erty  Aszkenazy, 

w draża  się postępowanie celem amortyzacji rzekomo 
przez wnioskodawczynię zgubionego kwitu zastaw io­
nego Ekspozytury  Akcyjnego Banku hipotecznego w 
Stanisławowie nr. 7446, opiewającego na złotę broszkę 
z raucikami i szafirami, wagi 11 i pół gr., ocenionej 
na 60 kor., a zastawionej na kw otę  45 kor. W zy w a  się 
przeto  posiadacza powyższego kwitu, aby zgłosił się 
ze  swojemi praw ami w ciągu sześciu miesięcy, w  p rze­
ciwnym bowiem razie, po upływie powyższego czaso­
kresu kwit ten za nieistniejący uznany zostanie.

Sad powiatowy, Oddział VI.
S tanisławów, 13. września 1921. 10485 1—3
T. 680/20. W drożenie postępowania am ortyzacyj­

nego. Na wniosek Izraela Dawidsberga w Pokietyń- 
cach, pow. Rohatyn, w draża  się postępowanie celem 
amortyzacji następującego w nioskodaw cy rzekomo 20. 
października 1920 w Krakowie skradzionego czeku m. 
107834 na 1000 mk., wystawionego przez firmę O. B. 
Riciiard i sp. w Nowym Jorku, płatnego w Ekspozytu­
rze Wiedeńskiego Banku Związkowego w Stanisławo­
wie. Posiadacza powyższego czeku w zy w a  się przeto, 
by zgłosił się ze swojemi prawami w ciągu dni 30 od 
dnia ogłoszenia tego edyktu w „Gazecie Lwowskiej", 
po upływie bowiem tego czasu czek ten za nieistnie­
jący uznany zostanie.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stanisławów, 14. czerwca 1921. 10484
Lcz. Nc. III. 318/21/3. Zarządzenia umorzenia pa­

pierów wartościowych. Na wniosek Naftalego Lorbe-

fcamta, kupca w  Meifenfcacfi, potfeftnuje się
wanie, celem umorzenia dowodu zastawnego Polskiej
Krajowej Kasy pożyczkowej w Drohobyczu nr. io5. na 
kw otę  3000 mk. opiewającego, który został z g a ń m y  
względnie skradziony i w zy w a  się posiadać."’ tego do- 
dowodu, aby w ciągu sześciu miesięcy (id dnia p ierw ­
szego ogłoszeńia zarządzenia przedłożył temuż Sado­
wi, także i inni interesowani mają zgłosić sv, y c  z a ­
rzuty przeciw wnioskowi. W  razie przeciwnym uznał­
by  Sąd po upływie tego terminu do w . !  zas taw n y  za 
umorzony.

Sąd powiatowy, Oddział JII.
Medenice, 30. września 1921. 10621

K u ra te le .
L. 16/21. Za marnotrawnego  uznano Józefa Jędry- 

ska w Gilowicach 344. Kuratorem jego ustanowiono 
W ojciecha O rm ańca w Gilowicach.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Żywiec, dnia 16. września 1921. 10603
P. VI. 204/21/5. Uchwałą tutejszego Sądu z dnia 5. 

m arca  1921. 1. cz. L. VI. 5/21/4. uznano Katarzynę Brii. 
włościankę w Proniatynie  częściowo nicwłasnowolr.n 

2 powodu m arno traw stw a . Kuratorem dla niej usta­
nawia się Iw ana Hajdę, syna Piotra, gospodarza w 
Proniatynie zamieszkałego.

Sąd powiatowy, Oddział VI.
Tarnopol, dnia 12. września 1921. 10507

W yroki prasowe.
Pr. 382/21. W  imieniu Rzeczypospolitej Polskiej! 

Sąd okręgow y karny we Lwowie oaPekł na wniosek 
P ro k u ra tu ry  przy tymże Sądzie, że ireść czasopisma 
„Sprawa robotnicza** nr. 15. z dnia 9. października 
1921, pod tytułami: 1) „Groźba stanu wyjątkow ego
wisi wciąż" w ustępach: a) między słowem „wciąż" 
a słowem „Wiceminister**, b) od słów „t. zn." do sło­
w a „politycznym**. 2) „Zadanie konferencji Z\v. 
w ustępie od słów „A jednocześni2“ do słów „rh; 
istnienie". 3) „Związku zaw odowego dozorców 1* w u- 
siępie między słowami „P. P. S.“ a słowami „pójdą 
po**. 4) „Do tow. kolejarzy** w  ustępach a) od słów 
„a gdyby tak“ do słów „utraciłaby władzę**, b) od 
słów „tu są“ do słów „wszystkich ludów**. 5) „Rze- 
szów “ w ustępach a) między słowami „pracowników 
nic" a słowami „w początkach**, b) między słowami 
„praw a do tego** a słowem „poiicia" zaw iera  znamiona 
ad 1, w ystępku z par.  308 uk., ad 2 i 5a zbrodni z par. 
65a uk., ad 3 i 4 zbrodni z par. 58 b c uk„ ad 5b w y ­
stępku z par.  300 uk., uznał dokonaną w dniu 9. paź­
dziernika 1921 konfiskatę za usprawiedliwioną i z a rzą ­
dził zniszczenie całego nakładu i w ydał w myśl par. 
493 pk. zakaz dalszego rozpowszechniania tego pisma 
/drukowego. ....... „r.r,

L w ów , dnia 12 października 1921. 10565

Pr. 373/21. W  Imieniu Rzeczospolitej Polskiej! Sąd 
V ',ręgowy k arny  we Lwow ie orzekł na wniosek P ro- 
1 ra tu ry  przy  tymże Sądzie, że treść  czasopisma 
i .W pered" nr. 177. (460) z dnia 5. października 1921, 
[Pod tytułem: 1) „Wyimkowi zakony" w ustępie od
f ’ów : „jaka maje wsiu“ do stów „suspiłnoho żyttija**, 
J .  „Polska polityka na Chełmszczyni i Pidljaszu" w 11- 
Ł.ępie od słów „Wstajut w pam iaty“ do siów „\vin- 
c '.aty“ itd., 3) „Prow okatorska  sp raw a‘th w  ustępach 
między słowami „derzawnoho stanowyszcza** do słów 
Lee duże“ zawiera znamiona zbrodni z r r. 65 a. uk. 
t'-:nał dokonaną w dniu Ą. października 1921 konfiskatę 
Z! usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie całego na- 
Madu i w ydał w myśl par. 493 pk. zakaz dalszego 
rozpowszechniania tego pisma drukowego.

Lwów , dnia 7. października 1921. 10555
P r .  369/21. W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej! 

Sąd okręgowy karny  we Lwowie orzekł na wniosek 
P rokura tu ry  przy tymże Sądzie, że treść czasopisma 
1 .Spraw a robotnicza" Nr. 14. z unia 2. października 
4921 pod tytułami: 1) ty tu ł  a rtykułu wstępnego skon­
fiskowano w ustępach a) w słowach tytuł stanowią- 
C’, ch, b) między słowami „i głodu** a słowami „Endecja 

;zglosila“, c) między stówami „ustawach karnych"  a 
'słowami „w W arszawie", d) od siów „Rzecz ta"  do 
siów „jej rządu", e) między słowami „jedności akcji" 
i  słowami „proletariatu przez", f) między słowami „się 
wobec" a słowami „robotników przez", g) między 
słowami „doprowadziła do tego" a słowami „Kiasa ro­
botnicza", h) między słowami „drogę do1' a słowami 
szeregów proletariatu", i) między siowami „głos pro- 

tes tu“ a słowami „Robotnicy muszą", i) od siów „Kia- 
:sa robotnicza" do końca artykułu. 2) Tytuł artykułu 
drugiego str. 2. (skonfiskowano) w ustępach: a) w s!o- 
,wach ty tu ł stanowiących nad słowami, „w ubiegłą", 
.b) od słów „jak znowu zgodnie" do końca artykułu! 
' 3) „Zagadnienia naszego ruchu zawodowego** w ustę­
pach: a) między słowami „ofenzywie kapitaiu** a sło­
wami „przyczyny  przeto", b) między słowami „jej 
przyświeca** a słowami „lecz czyż", c) od siów „par/ 
lii popierającej" do słowa „poiskich". 4) .'.Policja" ’ (str. 
7.) w ustępie między słowem „Policji" a słowami
.w W arszawie", 5) „Korespondencja kolejarska" w na­

stępie między słowami „bezzwględny sposób" a sło­
wami „i zaproponował" zaw iera  znamiona ad 1) zbrod­
ni z par. 65a, 302, 308 uk., ad 2) zbrodni z par.  58 b. c. 
65 a uk., ad 3) występku z par. 58 b c, ad 4) występku
z par. 300 uk., sd  5) zbrodni z par. 65 a uk„ uznał do­
konaną w dniu 1. października 1921 konfiskatę za u- 
sprawiedliwioną i zarządził zniszczenie całego nakładu 

w ydał w myśl par.  493 pk. zakaz dalszego rozpo­
wszechniania tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 4. października 1921. 10556
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P r. 372/21. W  Imieniu R zeczypospolitej Polskiej!

: Sad okr. karny w e Lwowie orzekł na wniosek prokur,
p rzy  tymże Sąazie , że treść czasopisma „Gazeta co­
dzienna" nr. 4268. z dnia 5. października 1921, w a r ty ­
kule pod tytułem „P. U. Z. A. P. P .“ w ustępie od 
słów „Spraw ę obrońcy" do końca artykułu zaw iera  
znamiona zbrodni występku z par. 300 uk„ uznał do­
konaną w dniu 4. października 1921 konfiskatę za u- 
sprawiedliwioną i zarządził zniszczenie całego nakładu 
i w ydał w myśl par. 493 pk. zakaz  dalszego rozpo­

wszechniania tego pisma drukowego.
Lwów , dnia 7. października 1921. 10557
Pr. 374/21. W  Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!

Sąd okręgow y k arny  we* Lwow ie orzekł na wniosek
P ro k u ra tu ry  przy tymże Sądzie, że treść  artykułu u- 
rnieszczonego w czasopiśmie „Wolja Narodu" Nr. 38. 
z dnia 8. października 1921 w  ar tykułach pod tytułami: 
1) „Pered  sud narodu" w ustępie od słów „Kto odna- 
ko“ do końca artykułu, 2) „Nebełycja wujka N ykoly“ 
w ustępie od słów „W krajewoj stołyci" do końca a r ­
tykułu zaw iera  znamiona ad, 1) występku z par. 302 
uk., uznał dokonaną w dniu 5. października 1921 kon­
fiskatę za usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie ca ­
łego nakładu i w ydał w myśl par. 493 pk. zakaz  dal­
szego rozpowszechniania tego pisma drukowego.

Lwów , dnia 9. października 1921. 10558
Pr. 375/21. W  Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej! 

Sad okręgow y karny  w e Lwowie orzekł na  wniosek
Prok u ra tu ry  przy  tym że Sądzie, że tre ść  czasopisma 

W pered" nr. 179 (462) z dnia 7. października 1921 
pod tytułami: 1) „Do czoho ce do w ed e?"  w ustępie 

Od sfów „Po  lw iwskomu" do końca artykułu, 2) „I ce 
1 te"  w ustępie od słów „Ja  cikawyj" do końca a r ty ­

kułu zaw iera  znamiona zbrodni z par.  65 a uk. uznał 
dokonaną w dniu 6. października 1921 konfiskatę za 
usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie całego nak ła­
du i w ydał w myśl par. 493 pk. zakaz dalszego roz­
powszechniania tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 9. października 1921. 10559
Pr. 376/21. W  Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej! 

Sąd okręgow y k arny  w e Lw ow ie  orzekł na wniosek 
P ro k u ra tu ry  przy  tymże Sądzie, że treść  czasopisma 
„W pered" nr. 180 (463) z dnia 8. października 1921 
pod ty tu łem : „I ce i t e “ w ustępie od słów „tyź horo-
żanyn" do słów „i ce" zaw iera  znamiona zbrodni
z par.  65 a uk. i w ystępku  z par.  305 uk. uznał do­
konaną w dniu 7. października 1921 konfiskatę za u- 

'sprawiedliwioną i zarządził zniszczenie całego nakładu 
i w ydał w myśl par.  493 pk., a zakaz  dalszego rozpo­
wszechniania tego pisma drukowego.

Lwów , dnia 10. października 1921. 10560
Pr. 377/21. W  Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej! 

Sąd okręgow y k a rn y  we Lwow ie orzekł na wniosek 
P ro k u ra tu ry  p rzy  tym że Sądzie, że t r e ść  czasopisma 
„Der jidischer Arbeiter" ar.  33. z dnia 7. października 
1921, w artykule  pod ty tu łem : „Po spisie ludności je- 
zuityzm", w ustępie od słów „To było dla" do końca 
artykułu  zaw iera znamiona zbrodni z par. 65 a uk., 
uznał dokonaną w dniu 8. października 1921 konfiskatę 
za usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie całego na­
kładu i w y da ł  myśl par. 493 pk. zakaz dalszego roz­
powszechniania tego pisma drukowego.

Lwów , dnia 10. października 1921. 10561
P r .  .378/21. W  Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej! 

Sąd okręgow y k a rn y  we Lwow ie orzekł na wniosek 
P ro k u ra tu ry  przy  tymże Sądzie, że t reść  czasopisma 
„Socjalistyczna Dumka" nr. 7. z  dnia 9. października 
1921 pod ty tu łem : „Zamach u L w ow i"  w  ustępach: a) 
między słowami „w yższyj szkoli!" a słowami „I ce“, 
b) między słowami „toj moment" a słowem „Sociałde- 
mokratiia", c) od słów „Ałe polityka" do końca a r tyk u ­
łu zaw iera  znamiona zbrodni z par. 65 a i występku 
z par.  308 uk. uznał dokonaną w dniu 8. października 
1921 konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził zni­
szczenie całego nakładu i w ydał w myśl par. 493 pk. 
zakaz dalszego rozpowszechniania tego pisma d ruko­
wego.

L w ów , dnia 11. października 1921. 10562
Pr. 379/21. W  Imieniu Rzeczypospolitej Polskiei! 

Sąd okręgow y karny  we Lwow ie orzekł na wniosek 
P ro k u ra tu ry  przy tym że Sadzie, że treść czasopisma 
„W pered"  nr. 181 (465) z dnia 9. października 1921 pod 
tytułami: 1) „W  dniach konskrypcji" w ustępie od
slow „Zasadnyczo s taw a ły"  do końca artykułu, 2) 
„Konskrypciiu u Schidnij Hałyczyni" w ustępie a) mię­
dzy słowami ..Zdebilszoho pysały" a słowem ,.I.wiw- 
szczyna", b) między słowami „ s taw y t opir" a słowem 
„S tanysław iw ". 3) „Neszczasni s ta ry ky "  w ustępie od 
stów „szcze w ony" do końca artykułu. 4) „Oda do 
brygidok" w ustępie od słów „O moi" do końca a r ty ­
kułu zaw iera  znamiona ad 1, 2. 4, zbrodni z par.  65a 
uk., a nadto ad 1. i 2 b występku z par.  305 uk., zaś 
ad .3 w ystępku  z par.  302 uk. i 24. ust. pras. uznał do­
konaną w dniu 8. października 1921 konfiskatę za  u- 
sprawieclliwiona i zarządził zniszczenie całego nakazu 
i w ydał w myśl par. 493 pk. zakaz dalszego rozpo­
wszechniania tego pisma drukowego.

L w ów , dala 11. października 1921. 10563
P r. 380/21. W  im ienia R zeczypospolitej Polskiej! 

Sad okręgow y karny  we L w ow ie o rzek ł na w niosek 
P ro k u ra tu ry  p rzy  tym że Sądzie, że treść  czasopism a 
„W yzw ttleńnia* nr. 9. z dnia 8. października 1921. pod 
ty tu łam i: l) A rtykuł na stronie 6, 7, 8, do sfów  „W 
spraw i AwtakaSałH" skonfiskow ano w całości w raz 
z  tytułem . 3} „łffibdata nkraińskoi szkoły" w  ustępie od 
słów  „My roziHBfirtmu" do słów  „kuli zemskyf*. 3) 
„R aw szczyna" (str. 21) w ustępie od słów  ,.ta szczo" 
do stów  „ne zobow iezanyj". 4) na stron ie  23. skonfi- 

((skowano ty tu ł od słow a „Poshid". 5) ,.lz dniw  zurby"

!“w ustępie między słowami „za mnoju" a słowami „wsi 
moi wiryteli". 6) „Ne pora" w ustępie między słowami 
„swoje żytt ja"  a słowami „Nimeckyj Michel" zaw iera 
znamiona zbrodni z par.  65a i nadto ad 1 występku 
z par.  308 uk., uznał dokonana w dniu 8. października 
1921 konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził zni­
szczenie całego nakładu i w ydał w myśl par. 493 pk. 
zakaz dalszego rozpowszechniania tego pisma druko­
wego.

Lwów, dnia 11. października 1921. 10564

Konkursy.
L. 18962/21. P rz y  m ających się  u tw o rzy ć  w  

dniu 1. grudnia 1921 p ań stw ow ych  biurach sani- 
tam o-ob ycza jow ych  w e  L w ow ie , P rzem yślu , Ja- 
słarwru i D rohobyczu  są  do obsadzenia następują­
ce e ta to w e posady.

a) w e  L w ow ie: I. Pom ocnika inspektora sa- 
n itarno-ab yczajow ego/ lekarza) w  fLłl ktg. p łacy; 
1 pom ocnika inspektora sauitafm o-obyczajow ego  
(lekarza) w  VIII ktg. p łacy ; 1 m ikroskopistki w  
X. ktg. p łacy ; 1 urzętkuka kancelaryjnego w  X. 
tg . p łacy;

b) w  P rzem yślu : 1 urzędnika kancelaryjne­
go w  IX. ktg. p łacy ;

e) w  Jarosław iu  i D rohobyczu  po 1 urzędni­
ku kancelaryjnym  w  X. ktg. p łacy.

Podania n ależy  w n osić najdalej do dnia 31. 
października 1921 do W ojew ódzkiego W yd zia łu  
zd row ia.

B liższych  sz cz eg ó łó w  co do w ym agan ych  
w aru nk ów  zasięgnąć m ożna w' W ojew ódzkim  
W yd zia le zdrow ia w e  L w ow ie  (ul. Karmelicka 4) 
od god zin y  12.30 do 13.30. Tam że jest do przej­
rzenia instrukcja dla funkcjonariuszy w ym ien io ­
nych biur.

L w ó w , dnia 14. października 1921.
W ojew oda  
G rabow ski w r.

U. 18962/21. P rz y  m ających się u tw o rzy ć  w  
dniu 1. grudnia 1921 p ań stw ow ych  biurach sani- 
tam o-ób yozajow ych  w e  L w ow ie , P rzem yślu , Ja- 
sław iu  i D rohobyczu  są  do obsadzenia następujące 
p osad y  funkojonanjuszów kontraktow ych:

a) w e  L w ow ie  l nadzorcy zd row ia  w  8 st. 
p ła cy  n iższych  funkc. państw .; 1 nadzorcy  
albo nadzorczym  zdrow ia w  7 st. p łacy  n iższycsh  
funkc. państw .; 2 nadzorców  albo nadizorczyń 
zdrow ia w  6 s t  p łacy  n iższych  funlkc. p ań stw o  w .; 
1 nadzorcy albo nadzorczym i zdrow ia w  4 st. p ła­
cy  n iższych  funkc. państw .

b) w  P rzem yślu : 1 nadzorcy  zd row ia w  6 st. 
.p łacy n iższych  funkc. p aństw .; 1 n ad zorcy  lub 
nadzorczym i zdrow ia w  5 st. p łacy  n iższych  funk. 
państw .

c) w  Jarosław iu  i D rohobyczu: po 1 nadzor­
cy  zdrow ia w  6 st. p łacy  n iższych  funkc. państw , 
i po 1 nadzorcy lub nadzorczymi zdrow ia w  4 st. 
p łacy  n iższych  funkc. państw .

B liższych  sz cz eg ó łó w  co do w ym agan ych  
w aru nk ów  zasięgn ąć m ożna w  W ojew ódzkim  
W yd zia le zdrow ia w e  L w o w ie  (ul. Karmelicka 4) 
od godz. 12.30 do 13.30.

Podania n ależy  w n osić najdalej do dnia 31. 
października 1921 do W ojew ódzkiego W ydziału  
zdrow ia.

L w ów , dnia 14. października 1921.
W ojew oda  
G rabow ski wr.

L. 2195/V. Kuratorium O. S. L. og łasza  niniej- 
szem  konkurs w  celu obsadzenia dw óch  posad e-  
ta tow ych  nauczycieli na n ow o otw artym  W yd zia ­
le d rogow ym  w  p aństw ow ej szkole p rzem ysłow ej 
w e L w ow ie.

D o tego stanow iska p rzyw iązane są  pobory  
przew idziane w  u staw ie o uposażeniu nauczycieli 
p ań stw ow ych  szkół średnich i za w o d o w y ch  z  d. 
13. lipca 1920, ogłoszonej w  Nr. 65 D z. IJ. R. P . 
z dnia 31. lipca 1920 poz. 433 i poz. 435.

K andydaci winni przedstaw ić św iad ectw o  
2-go egzam inu rządow ego W yd zia łu  inżynierii 
w zględnie budow nictw a ląd ow ego Politechniki, tu­
dzież d ow od y przynajmniej kilkuletniej praktyki 
przy budowie.

Podania ostem plow ane, w y sto so w a n e do Mi­
n isterstw a W . R. i O. P . z dołączeniem  krótkiego  
opisu przebiegu życia , św iad ectw  studjów  akade­
m ickich i u w ierzyteln ionych  pośw iadczeń  z prak­
tyki zaw od ow ej, kandydaci w n osić mają najpó­
źniej do 10. listopada 1921 do Kuratorji O. S. L.

Kurator.

jjjamienie m łyńskie ,  Walce,; 
h  Kas~ry, Gazę. Turbiny, 
Tra nsmisje, Lokomobile, Mo-| 
torv, Pompy, poleca »PI- 
LOT*. I ,wów, Batorego 4.

Pasy, Motory, Lokomobile, 
Gafry, Maszyny do obró­

bki metali, drzewa, Pompy, 
polecń ,.P8L © T “ Lwów, Ba 

torego 4.

Reklama,
d ź w i g n i ą

handlu!

SC O N SC U ftS .
Przy Magislracie miasta Bydgoszczy 

wakują posady:

a) Geometry zaprzysiężonego,
oraz

b) 2 —5 techników mierniczych,
władających językiem polskim, w słowie 
i piśmie, obeznaaych kompletnie z praca­
mi mierniczemu

W ynagrodzen ie  miesięczne  ad a )  30.450 mk. do 
39.450 tu k., ad b) 19.850 mki do 28.860 mk. (m nóż-ik  
klasy II.), zależnie od s tosunków  rodzinnych. Refle- 
idanci zechcą p o d a n ia  nadsy łać  do M agistratu  miasta 
Bydgoszczy od dn a 15. lis topada  br. przy dołączeniu 
życiorysu i odp isów  m iarodajnych św iadectw . R ów no­
cześnie uprasza  się o doniesienie, kiedy objęcie  je­
dnego ze s tanowisk  niosłoby nastąpić, przyc em na­
dmieni się, że. przyjęcie  osób ,  znajdujących się w słu­
żbie państw ow ej lub komunalnej,  m oże  nastąp ić  li ty l­
ko za zgodą odnośnej władzy. Koszta przeniesienia  
w edle umowy,

| —) Łukowski.
P rezcd en t  miasta.

! * ó f r k ie  B iu r®  ® g ł© $ ie l§
B  E 8C ©  K  D  “0 ?

TORUŃ; Krasi ńskiego EO b, w ejśc ie  od 
u!. Sienkiewicza, m a do S j irze  an ia  i 
tlSajątki z ie m s k ie ,  Młyny, C eg ie ln ie ;  
r ó ż n e  Fabryk i, sklepy w s z e lk i e g o  
r o d z a ju ,  Domy i G ospodarstw a .

K A Z Y J N E  S P R Z E D A Ż E
G ospodarstw o  35 mórg dobre j  
ziemi. Inwenf. n adkom gl.W sze l­
kie n a r z ę d z ia  do r;;bołóstwz? 

E03O m órg dzierżą je z io ra . Raki, węgorze 
i wszelkie rodzaje ryb. — Młyn wodny, 180 mó-g 
ziemi jęczmiennej, budynki masywne. Inwent. żywy 
i martwy kompj. — m łyn  motorowy 36 mórg ziemi. 
Budynki masywne. — Młyn motorowy. Bndynki ma­
sywne. Cena 22 mii.;- mk. — Parowa Cegieinia w 
mniejszem mieście. 0 0  tego 40 mórg ziemi. Inwen­
tarz kompl. — Fabryka maszyn rolniczych, przyterr. 
ślusarnia i stolarnia z fabryką mebli. — Oprócz tego 
różne inne młyny i przedsiębiorstwa przemysł., ma­
jątki, większe i mniejsze domy, restauracje, sklepy 
i t. d. Sprzedaje Biuro Ogłoszeń „Rekcrd", Coruń, 

Krasińskiego 10 b, od ul. Sienkiewicza. 10614

Maszyn]/ do n^ńbhi metali. Maszyny do oii- 
Fdbhl żelazo- te lh ie  narzędzia Fibodzleln/cze 
i gospodarcze, Blask1/ białe, mosijaiE, na­
dziane, IsompozyGie, cyn? angielską i wszelkie 

inne towary zelaznz poJsca m składu
i  lii. BIEBSSl, l a  z ogr. cip.

Lwów, ulica Kopernika I. 4. B
Już nadeszły akcje BANKU 
NAROD OW EG O  (R o zw ó j)  
spieszcie kupow ać po 850 
m arek , miejsca sprzedaży  : 
Snnk Ziemian Kopernika 4., 
Grolle Pańska 11., >Pi!ot« 
Batorego 4., »0rzeł Biały* 
Sapiehy 21., »Rozwój« Ala!e- 

ckiego 7.

C™Od raku 1830 E 0 M U N D A  I3IE O L A  
1 istniejący handel p f -  N E ^ B A T E  A N G IE L S K A  I

Lwów, Ratowskiego 2 - poleca - -

Nerhaty i Kawy «* n a j p r z e d n i e j s z y c h  g a t u n k a c h .  4431

Z Drukarni Polskiej, pod zarządem Józefa Raczyńskiego, Lwów. Chorążczyzna 31.


